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wrotnym stosunku do tempa nerwów, pod- 
niesienia, pożądliwości opinii publicznej, go- 
rączkującej się w wysnuwaniu ze zdarzeń 
azyatyckich najualej idących, najdziwniej- 
szych wniosków. Setki depesz, nie przyno- 
szących nie nowego, obrabiających setki ra- 
zy te same tematy, nie zasłaniają owej pust- 
ki, bezbarwności i jałowości, które są zna- 
mieniem obecnego stadyum wojny rossyj- 
sko-japońskiej. 

W dalszym też ciągu uwaga kieruje 
się na skutki i wpływy, jaki konflikt, roz- 
grywany na dalekim Wschodzie w tak głę- 
bokiej tajemnicy, może mieć na bliższe eu- 
ropejskie położenie i stosunki. W tej mio- 
rze zawsze najistotniejszy, najżywszy interes 
budzi zachowanie się teraźniejsze i przyszłe 
rzeczypospolitej francuskiej. Socyaliści 
ministeryalni i rewolucyjni występują sta- 
nowczo w odezwach i pismach przeciw ewen- 
tualnemu zawikłaniu Franeyi w toczącą się 
wojnę. Natomiast w kolach republikańskich 
szerzy się przekonanie, że rozwój wypadków 
musi zastać Francyę silną, silniejszą, niż o- 
becnie. Obodzi tn głównie o siłę morską. 
W tym kierunku obecność pana Pelletan 
na stanowisku ministra marynarki obudza 
coraz większy niepokój. kielw tego niepoko- 
ju odbilo sią w niekonsekwecyi gabinetu, 
o: NAW, na tle takiego szeregu niekun= 
sekwencyj, jakian jest historya iu aisteryw- 
nej karycry pana Combes. Oto w ubiegłą 
niedzielę oświadczył premier francuski w 
Izbie na interpelacye opozycyi, że marynar- 
ka nie potrzebuje żadnych kredytów doda- 
tkowych, że znajduje się w doskonałym sta- 
nie i że potrafi uczynić zadość wszelkim wy- 
maganiom w razie potrzeby. Tymezasen w 
poniedzialek prezes komisyi budżetowej p. 
Doumer oświadczył, że jest przeciwnego zda- 
nia, że marynarka wojenna francuska w o- 
beenym stanie mogłaby nie podołać trudno- 
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ściom, które z obeenych stosunków między- 
narodowych wywiązać się mogą. We wtorek 
odbyła się rada ministrów i zaraz potem u- 
kazała się w prasie zapowiedź urzędowa, że 
rząd wystąpi z żądaniem dodatkowych kre- 
dytów na flote. Pan Combes poddał się od- 
razu i bez namysłu, jak to jest jego zwy- 
czajem, w chwilach, kiedy staje przed dyle- 
matem: poddać się, czy ustąpić. Chce żyć 
i chce być ministrem. P. Doumer zaś po- 
dobno odgrażał się w kuloarach Izby, że do 
połowy kwietnia zmiecie gabinet z powierz- 
chni. Biorąc rzeczy po ludzku, nie można 
się dziwić pokorze p. Combes. 


W ostatnich dniach Francya i Hi- 
szpania zawarły układ o sądach rozjem- 
czych. Ta pokojowa wiadomość uderza, jak 
kontrast, wśród odgłosów wojny. Zresztą 
niesłusznie, nie było bowiem w obee dzi- 
siejszych wzajemnych stosunków obu naro- 
dów i ich pozycyi międzynarodowej nic na- 
turalniejszego nad zbliżenie się w formie, 
zastosowanej już z powodzeniem do stosun- 
ków angielsko-francuskieh i francusko-wło- 
skich. 

Wiadomo, że wygłaszając ostateczny 
wyrok Trybunału pokojowego w Hadze w 
sprawie Wenezueli, prezydent sądu, rossyj- 
ski sekretarz stanu p. Murawiew, zrobił kil- 
Ka UWAG pod adresem Japonii 
które akcentowały zaczepne stanowisko Ja 
ponii w obcenej wojnie, wywołały odpo- 
wiedź rządu japońskiego, którego pelnomo- 
enik w Holandyi zaprotestował imieniem 
Japonii przeciw wyrażeniom, użytym przez 
p. Mnrawiewa. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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JE. P. Minister oświaty dr. Hartel 
wydał pod dniem 24 z. m. do wszystkich 
je. k. krajowych władz szkolnych zamieszczo- 
;ne w dzisiejszym numerze Wiener Ztg. roz- 
porządzenie w sprawie cielesnych ćwiczeń w 
szkołach średnich. 

Rozporządzenie zaznacza na wstępie, 
| 78 rozporządzenie ministeryalne wydane w 
tej samej sprawie dnia 15 września 1890 
nie pozostało bezowocne. 

Nauka gimnastyki zyskała od tego cza- 
su wiele na ekstenzywności i intenzywno- 
ści — zwłaszcza dzięki dokonanej w roku 
1897 rewizyi planu naukowego i dzięki wy- 
damym dla tej nauki instrukcyom. Liczba 
tplywaków i łyżwiarzy znacznie wzrosła w 
szkołach średnich, a coraz więcej młodzieży 
uprawia także sport wioślarski, kołowy i 
nartowy (ski). 

Najwięcej troskliwości poświęcono kul- 
tywowaniu zabaw młodzieży. Dawniej uzna- 
wala szkoła gry z ruchem połączone jedy- 
nie o tyle, o ile zamknąć je było można w 
ramach gimnastyki. Obecnie krajowe wła- 
dza szkolne i gremia nauczycielskie starają 
psy po, gs yózne zaharew szkolne 
troszły w staty program wychowawczy szkół 
"rednich. Wiele szkół posiada już stosowne 
placa, lub też korzystają z ofiarowanych ku 
kn temu celowi placów publicznych i pry- 
watnych. W zabawach tych bierze udział 
zazwyczaj 50—60 pre. ogólnej liczby ucz- 
niów. 

Istnieją jednakże dotad niestety i ta- 
kie szkoły średnie, w których nie urządza 
się podobnych zabaw, albo też, w których 
bierze udział bardzo mały tylko procent 
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rej przykrzył się dłuższy domowy wypoczy- |i ten nasz naród? Aż dopiero, gdy to mo- 
nek, s której wojua otwierała pole do sławy, | rze pogańskie wzbiera, gdy ów sprośny 


zasługi, a nawet i korzyści. 


smok otwiera paszczę, aby polknął świat 


To też pan Mateusz Bukojemski, usły- į cały i chrześcijaństwo, gdy, jako waść mó- 


szawszy słowa starosty Raygrodzkiego, ude- 
rzył się dłonią w kolano, aż roziegło się po 
komnacie i rzekł: 

— Pół Azyi i kogo tam jeszcze? O wa! 
Albo to nam pierwszyzna! 

— Nie pierwszyzna, słusznie waść mó- 
wisz ! odrzekł gospodarz, którego posępna 
zwykle twarz zapłonęła przelotną radością. — 
Jeśli to jest rzecz juź niechybna, to pewno 
i listy zapowiednie zostaną wkrótce wydane 
i zaciągi się rozpoczną. Daj Bóg! daj Bóg 
jak najprędzej. Był stary Diewiątkiewicz pod 
Chocimem, ślepy na oba oczy. Synowie mu 
kopię do ataku nastawiali — i uderzał w 
janczarów jak i inni. Ale ja nie mam syna! 


— Już to, panie bracie, jeśli kto ma 
prawo w domu ostać, to wy — rzekł staro- 
sta. — Zle nie mieć syna na wojnie, gorzej 
nie mieć oczu, ale pono najgorzej nie mieć 
ręki. 

— Przyuczyłem do szabli obie ręce, — 
odpowiedział pan Gedeon — a cugle mo- 
żna i w zębach trzymać. Wreszcie... cheia- 
łoby się poledz — przeciw poganom — w 
polu... I nie dlatego jeno, że mi potargali 
szczęście żywota... Nie z jakowejś zemsty 
prywatnej... nie!... Ale ot! szczerze mówię: 
stary już jestem, siłlam widział — siłam ro- 
zmyślał — i tylem się napatrzył na złość 
ludzką, na prywatę, na nieład w tej naszej 
rzeczypospolitej, na naszą swawolę, na rwa- 
nie sejmów, na nieposłuszeństwo, na wszel- 
kie bezprawia, że powiem waściom, nieraz 
pytałem w desperacyi Pana Boga: po coś 
Ty, Panie, stworzył tę naszą rzeczpospolitą 


wisz, cesarz rzymski i wszystkie ziemie nie- 
mieckie drżą przed oną nawałnicy — to 
wtedy dopiero wiem, po co nas Bóg stwo- 
rzył i jaki wlożył na nas obowiązek. Sami 
Turkowie mówią o tem. Niechże drżą inni — 
my nie zadrżym, jakośmy i pierwej nie 
drżeli; niechże się leje ta nasza szczera 
krew, choćby do ostatniej kropli — i niech 
się moja z nią połączy — amen! 


Tu rozbłysły oczy pana Pągowskiego 
| wzruszył się bardzo, ale jednak łzom nie 
pozwolił wypłynąć na poliezki, może dla- 
tego, że wszystkie już dawniej wypłakał, a 
może dlatego, że był to człowiek i dla sie- 
bie, i dla innych twardy. Jednakże pan 
Grothus, objął go za szyję, ucałował w oba 
policzki i tak rzekł: 


— Prawda, prawda. Wiele u nas złego 
i tylko tą krwią można przed obliczem Pana 
naszą złość odkupić. To służba, to straż, 
którą nam Bóg powierzył, to przeznaczenie 
naszego narodu. I idą już czasy, w których 
złożym świadectwo tej służby... Tak jest! są 
wieści od pogan, że na Wiedeń zwróci się 
nawała. Tedy tam pójdziem i wobec świata 
całego pokażem, żeśmy nie eo innego, jeno 
żołnierze Chrystusowi, na obronę wiary 
i krzyża stworzeni. Wszystkie narody, które 
dotychczas żyły bezpiecznie za naszemi ple- 
cami, będą widziały w jasny Boży dzień, 
jako ową straż sprawujem, i da Bóg, że 
póki ziemia nie przeminie, póty nie przemi- 
nie nasza zasługa i sława! 


Na te słowa zapał ogarnął młodych, 


Panowie Bukojemscy zerwali się z krzeseł 
i poczęli wielkimi głosami wołać: 
-— Daj Bóg! Na kiedy zaciągi? Daj 


A (ypryanowicz rzekł: 

— Aż dusza się rwie! 
choćby dzis! 

Jeden Taczewski milczał i nie roz- 
chinurzył oblicza, a te wieści, które napel- 
niły radością wszystkie serea, były dla nie- 
go źródłem tylko bolu i goryczy. Jego myśl 
i jego oczy biegły do panny Sieninskiej, 
krzątającej się wesoło wedle zastawy stoło- 
wej, i mówiły do niej z wymówką i żalem 
niezmiernym : 


Gotowiśmy 


„Gdyby nie ty, byłbym pojechał na 
jaki dwór pański i — choćbym tam fortuny 
nawet nie znalazł — miałbym przynajmniej 
zbroiczkę grzeczną i konia, i ot, zaciągnął- 
bym się teraz pod chorągiew szukać tam 
śmierci albo chwały. Twoja to gładkość, 
twoje spojrzenia, twoje dobre słowa, coś mi 
je jak jałmużnę czasem rzucała, sprawiły, 
żem tu siedział na tych kilku ostatnich za- 
gonach i prawie głodem przymierał. I świa- 
tam przez ciebie nie poznał i nijakiego po 
loru nie nabrał Com ja ci zawinił, żeś” 
mnie z duszą i ciałem jakoby w jasyr 
zabrała?.. A toćóbym umrzeć wolał, niż cię 
przez rok jeden nie widzieć. I ostatniegom 
konia stracił, na ratunek ci spiesząc, ty zaś 
jeszcześ się śmiała i wdzięcznie na innego 
spoglądasz... A teraz co pocznę?.. Idzie 
wojna. Zali za pachołka się zgodzę, albo się 
w piechocie pohańbię? Com ei takiego uczy- 
nił, że i miłosierdzia nade mną nigdy nie 
miałaś ?* 
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kłady, w których zaledwie 10 dni na rok 
poświęca się zabawom. Jako przyczyne po- 
dlaje się stosunki lokalne, brak stosownego 
miejsca, małe zainteresowanie personalu na- 
uczycielskiego tą sprawą, niedoświadczenie 
kierowników zabaw i t. p. Oczywiście — 
obojętność personaln nauczycielskiego musi 
odstręczać młodzież od zabaw. W kilku wy- 
padkach przeszkodę stanowi także przenie- 
sienie godzin nauki przedmiotów nadobo- 
wiązkowych, a nawet obowiązkowych na 
czas popoludniowy. 

W obec tego widzi się P. Minister 
zmuszonym zarządzić, aby 


1. w zakładach, gdzie zabawy szkolne | 


słabo są uczęszczane i rzadko się odbywają, 
uczyniono co należy, dla ich propagowania, 
a w braku stosownego miejsca porozumiano 
się z kompetentnemi władzami, lub oso- 
bami ; „| 

2. w sprawozdaniach rocznych i in- 
spektorów wymieniano tych nauczycieli, któ- 
rzy szczególną okazali gorliwość w propa- 
gowaniu zabaw szkolnych, względnie aby 
czyniono wnioski dla przyznania im remu- 
neracyi ; 

8. dla wykształcenia kierowników za- 
baw przyznawać się będzie stypendya na 
eel odbycia specyalnych kursów i wycieczek 
informacyjnych za granicę. Btosowne wnio- 
ski winny krajowe władze szkolne przed- 
kładać Ministerstwu najdalej do maja ka- 
„dego roku; 

4. przy układaniu podziału godzin u- 
względniać należy jak najtroskliwiej ten mo- 
ment, iżby nie wytwarzała się żadna koli- 
zya z zabawami szkolnerni. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 3 marca. 


(„Róża Bernd“. — Wolność sztuki. — Sece- 
sya a wystawa w St. Louis). 


(i) Prasa tutejsza — a za nią także 
publiczność t. zw. inteligentna — zajmuje 
się żywo cofnięciem dramatu Gerharda Haupt- 
manna „Róża Bernd* z repertoaru teatru 
Sztuka przeszła przez wszyst- 


2 


uczniów (aż poniżej 20 pre.), wreszcie za- | z repertoaru i autor otrzymał już o tem za- 


wiadomieni z dyrekcyi teatru. Cofnięcie na- 
stąpiło podobno ze względu na przesiąkniętą 
zbrodniczymi instynktami i czynami atmo- 
sferę sztuki, co wprawdzie nie mogło uza- 
sadnić odmowy wystawienia dramatu, nie 
kwalifikuje go jednak na scenę Burgteatru. 
Podobnie, jak każdy rodzaj sztuki dramaty- 
cznej ma pewne ściślejsze koło swoich zwo- 
lenników, mają je także teatry tylko pewne 
rodzaje tej sztuki uprawiające — a naodwrót, 
teatr każdy musi liczyć się z wymaganiami 
publiczności do niego uczęszczającej. Z tego 
względu, a jeszcze więcej ze względu na 
swój charakter, jako sceny nadwornej, nusi 
Burgteater być co do doboru sztuk bardziej 
ostrożnym i wymagającym, aniżeli każdy in- 
ny teatr. Jest to scena wytworna, dająca w 
każdym kierunku zupełne artystyczne wra- 
żenie i zadowolenie — ale nie nadająca się 
na pole eksperymentów dla skrajnie moder- 
nistycznych kierunków sztuki, które sztukę 
upatrują w nagromadzeniu okropności, dzi- 
wactw i zbrodni, które z lubością narzają 
się w kałużach życia i namiętności ludzkich. 
Cofnięcie więc „Róży Bernd“ ze sceny tego 
teatru jest całkiem zrozumiałe, jak byłoby 
zrozumiałem cofnięcie dramatów Przybyszew- 
skiego ze sceny lwowskiej, gdyby ta scena 
była własnością przeciwników sztuki tak po- 
jętej, jak ją pojmuje i przedstawia autor 
„Sniegu* i „Złotego runa“. 

Ale przewaźna większość „liberalnej“ 
prasy tutejszej nie chce tego uwzględnić i 
hałasuje na temat najnowszej sensacyi z 
dziedziny wypadków teatralnych, posługując 
się przytem nieustannie — i nadużywając 
je — hasłem o „wolności* sztuki i t. d. 
A chociaż ostrożniejsze z tych dzienników 
przyznają wstydliwie, że ta właśnie sztuka 
Hauptmanna jest „słabsza“, to jednak roz- 
dzierają szaty, mimo, że sam Hauptmann 
okazał się rozumniejszym, aniżeli prasa, która 
go chciala, sugestyonować, i przyjął wiado- 
mość spokojnie, a bynajmniej nie zerwał 
wszystkich stosunków z Burgteatrem t. j. 
nie cofnął także innych swych sztuk, jak 
wiadomo, będących niekiedy areydziełami — 
i miino, że Wiedeń zobaczy także „Różę 
Bernd“ wkrótce znowu, tylko juź nie na sce- 
nie nadwornej. 

Przyczynkiem do nowożytnych pojęć, 
a raczej zamieszania w pojęciach o owej 
„wolności* sztuki jest także historya udziału 


h 
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Daniel zbliżył się do mego łóżka. Nie 
mogliśmy się zdobyć na przemówienie do 
siebie; wyciągnęłam rękę do niego, on ją 
ujął tak samo zimną dłonią jak moja i zbli- 
żając się jeszcze więcej, złożył pocałunek na 
mojem czole prawie jednoczesnie, jak na ezoł- 
ku Stelli. 

— Podobna do ciebie — rzekł wre- 
szcie — oczy jej tak błękitne, jak twoje. 

Dawniej, byłabym w rozpaczy, że dzie- 
cko niema czarnych oczu, które tak kocha- 
łam u jej ojca. Musiałam się uśmiechnąć... 
Będą one teraz błyszczały, myślałam, jak 
gwiazda zgasła... Zrozumiałam, że nawet 
obecność mego męża nie porusza we mnie 
nie z przeszłości; byliśmy w obec siebie jak 
istoty całkiem sobie obce. Nasze ognisko do- 
mowe wracało do życia przy kolebce istoty 
będącej naszem wspólnem dzieckiem; zapo- 
minałam o jego obłudzie i mogłam patrzeć 
na niego bez wstrętu i bez rozpaczy. 

Daniel przedstawiał ini się rzeczywiście 
jak inny człowiek, a raczej ja przeistoczo- 
ną byłam przez macierzyństwo, jak gdyby 
ono oczyściło mnie od wszelkiej goryczy, a 
jednocześnie od niezdrowej namiętności. Zo- 
stając matką miałam się dopiero dowiedzieć, 
jaką właściwie żona być powinna. 

Ciężkie przejście dopeiniło porozumienia 
między nami. 

Zaczynałam już wstawać i chodzić po- 
między moim pokojem a dziecka, gdy dnia 
pewnego zastałam tam jej ojca, który nie 
Smiejąc wejść do mego pokoju, pochylał się 
nad jej kołyską, nadsłuchując z wielką u- 
wagą. 

— Dziecko kaszle — rzekł do mnie z 


troską, która nieznany mi dotychczas fałd 
utworzyła pomiędzy jego brwiami. 

— Tak, trochę; ale doktor zapewnia, 
że nie jest to nie groźnego. 

— Wrócę później, dowiedzieć się o jej 
zdrowie. 

I odszedł z żalem, którego wyrzut od- 
czułam w jego pożegnaniu, Czyż nie ja by- 
łam powodem, że musiał odejść od dziecka? 

Listopadowy wicher szalał na dworze 
aż szyby w oknach dźwięczały, mała prze- 
ziębiła się, pomimo wszelkich ostrożności z 
naszej strony. Kaszlała więcej ku wieczoro- 
wi, ja zaczynałam już się niepokoić a do- 
ktor wymówił słowo: bronchitis. 

Znajdują się w duszy przepaściste głę- 
bie cierpienia, których nie znałam dotych- 
czas... A więć można cierpieć coraz więcej! 
Jakże marne wydawały mi się moje samo- 
lubne skargi dawniejsze w porównaniu z nie- 
pokojem, rozpaczą, jakiej doznałam, widząc 
moją ukochaną eóreczkę pałającą z gorączki, 
gdy tymczasem słabe jej piersi unosiły się 
szybkim, syczącym oddechem! 

Radziłam się oczami matki mojej, która 
drżąca stała nad kołyską. 

— Jakże ty się przerażasz! — rzekła 
do mnie. 

Ale glos jej nie brzmiał uspokajająco. 

— błagam ciebie, mamo, powiedz mi, 
że niema niebezpieczeństwa, ty, która wi- 
działaś już wiele chorych dzieci wracających 
do zdrowia! 

— Tak, zaręczam ci, niema nie gro- 
źnego!... 

I wybuchnęla płaczem. 

Wtedy uczułam, że nieszczęście wisiało 
nademną i że moja matka, stara, zgnębiona, 
nie może mi być żadaą pomocą. 

— Daniel! — zawołałam — chcę wi- 
dzieć mego męża! niech zaraz idą po niego! 

W chwilę później juź był przy mnie. 
Padlam w jego objęciu szlochając. 

— Nasza córka stracona! Ach! zostań 
ze mną! 

— Nie, Krystyno, odwagi! doktor za- 
pewnia, że stan nie jest bez nadziei... 

Całą noe przebyliśny pochyleni nad 
naszem dzieckiein; czoła nasze spotykały się 
z sobą i ręce także, zajęte pielęgnowaniem 
małej istotki. Nigdy jeszcze nasze ruchy nie 
harmonizowały z sobą tak, jak wtedy, gdy 
chodziło o spełnienie wspólnego dzieła; ze- 
spoliliśmy się z sobą w zapale, w gorliwo- 


„Secesya*, kultem Klimta opanowana, po- 
stanowiła całą salę właściwie tylko Klimto- 
wi oddać do dyspozycyi, jakby komornem, 
obok olbrzymich, alegorycznych, a trudnych 
do zrozumienia obrazów Klimta: „Juryspru- 
deneya* i „Filozofia“, oraz innych pomniej- 
szych prac tego artysty, miały się pomieścić 
jeszcze tylko dwie rzeźby Metznera i dwa 
obrazy Andriego. Ministerstwo oświaty zwró- 
ciło ten projekt, zaznaczając, że wyznaczono 
zamało dziel sztuki i to dzieła tak niezwy- 
kle drobnego procentu artystów, należących 
do Stowarzyszenia. Na to „Secesya* — ura- 
żona — zrezygnowała z udziału w wystawie 
i oddała Ministerstwu salę swą do dyspozy- 
eyi. Ministerstwo przyjęło rezygnacyę do 
wiadomości i salę, pierwotnie dla „Secesyi* 
przeznaczoną, oddało — artystom polskim, 
którzy wediug poprzedniego planu mieścić, 
a raczej tłoczyć się mieli w jednej sali z 
artystami czeskimi. 

Obecnie ogłosiła „Secesya* — w osta- 
tnim numerze swego organu Fer sacrum — 
cały przebieg sprawy, oddając ją w ten spo- 
sób pod sąd publiczności; równocześnie da- 
no ilustracye obrazów, które miały przyo- 
zdobić wystawę w St. Louis. 

Tutaj w Wiedniu „Secesya*, której zre- 
szią ani niewątpliwych zasług, ani wartości, 
ani uzasadnienia odmawiać zgoła nie mysli- 
my, poprostu hypnotyzuje pewną część pu- 
bliczności, nie widzącej nie po za Klimtem 
et consortes a niedostrzegającej u tego Klim- 
ta i towarzyszy — obok niewątpliwych za- 
let i genialnych nawet błysków — także 
pewnych dziwactw, przesadnej w swobodzie 
maniery a niekiedy zgoła i obrzydliwości. 
Dlatego nie można się bardzo spodziewać, 
aby sąd tej publiczności w sprawie przez 
Ver sacrum pod jej ocenę oddanej, był trze- 
Źwym. Kto jednak wpływowi tego prądu nie 
podlega, wyrobi sobie zdanie samodzielne a 
wówczas zapewne nie będzie zbyt ubolewał, 
że sala wspomniana na Wystawie w St. 
Louis dostała się zamiast półbożkom „Sece- 
syi“ wiedeńskiej — tak świetnej, pełnej ży- 
cia, siły i geniuszu, chociaż przecież także 
modernistycznej — Sztuce polskiej ! 


Ż sajmu węgisrskiega. 
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ści ratowania tego, eo nam obojgu równie 
drogie było. Każde z nas w tej chwili by- 
łoby z chęcią życie oddało, żeby uratować 
życie dziecka. 

— Och! doktorze, ratuj pan! 

Zmięszał łyżeczką koniak z odrobiną 
mleka i dał się napić maleństwu, którego 
twarzyczka skrzywiła się z boleśnym gry- 
masem. 

— Lepiej oddycha! — rzekłam, gdy 
ranek się już robił, policzywszy ile oddechów 
było na minutę. 

— $Mpocznij chwilkę, Krystyno, ja będę 
czuwał — rzekł mój mąż z rozrzewniającą 
troskliwością i zmusił mnie, żebym się po- 
łożyła na łóżku. 

Zmęczenie zmogło mnie na kilka go- 
dzin. Gdym się obudziła, zobaczyłam, że trzy- 
ma jedną ręką zegarek, a drugą malutki ku- 
łaczek dzieciny. 

— I cóż? — zawołałam z niepokojem. 

— opi spokojnie i ma tylko sto dwa- 
dzieścia uderzeń pulsu na minutę; lepiej sta- 
NOWCZO. 

Nagłym ruchem wyciągnęłam ramiona 
do Daniela i usta moje spoczęły na jego 
twarzy, gdy on przyciskał mnie do piersi. 

Uścisk ten był spokojny, bez upojenia, 
jednocząc nasze dusze w przerażeniu tego, 
eo nam groziło. Troska i niepokój podzie- 
lony, zrobiły z nas istotniejszych małżonków, 
niż wszelkie pieszezoty, czuliśmy, że po- 
trzebujemy być we dwoje, aby lepiej się 
oprzeć bezlitosnym fatulnościom losu. 

Wszystkie żale, miłość zdradzona i u- 
pajające wspomnienia i zawiedzione nadzieje, 
zatanły sig w obec przestrachu przed śmier- 
cią dziecka; mimowolnym a wspólnym in- 
stynktem wiedzeni, pochyliliśmy się oboje 
w pokorze przed Wszechmogącym, który 
smuga lub oszczędza swoje stworzenia i je- 
dna modlitwa wypłynęła z sere naszych. 


) | TAN . 8 | s. jeslT 
— Och! błaguny Ciebie, pozostaw nam | cisz, — że nasze rozłączenie nie jut c 
Dzisiaj, co innego, twoje Ser% „get 
cie ustalone w „najlepszej | 


dziecko! ratuj, bo żałuję, miej litość, bo prze- 
baczam ! 

I płakaliśmy oboje, trzymając się za 
ręce. 

Bóg miłosierny wysłuchał naszych mo- 
dłów. Wkrótce oddech dziecka uspokoił się, 
krągła buzia wróciła do dawnej, świeżej bar- 
wy, a rączki wyciągaly się do mojej piersi. 

Daniel mnie nie opuścił przez cały 
miesiąc, jak długo trwała rekonwalescencya; 
sypialiśmy lub czuwali kolejno na tem sa- 


reg poprawek do przedłożenia 0 A% 
cie rekrutów, poczem obrady © 
dzisiaj. 


stronnictwa liberalnego zapow 
raj hr. Tisza, że na dzisiejszem Pi 
Izby posłów uczyni wniosek, ab! 
twienia przedłożeń: o rekrutach, 
ryum budżetowem, wreszcie US 
żniającej rząd do rokowań handios 
nych — uchwalono nagłe, posp% 
ktowanie regulaminowe. Ten %0 
będzie tylko tymczasowy i obowi 
najwyżej przez rok, nie będzie 
wany do traktatów handlowych: 
z Austryą. 


owacyjnie. 


zamiar podwyższyć ustawę inwestf” 
że ogółem zażąda 285 milionów "wg 
roboty publiczne. Mimo to nie 
przynajmniej, żadnych widoków U 
obstrukcyi. Hr. Apponyi i kilku J 
jaciól proponuje obstrukcyi układ, 0 
puściła kontyngent rekruta, prz% 
dłaby rewizya regulaminu. 


rzekł hr. Apponyi pomoc swego 
dla 
Hr. Tisza jest tak silnie zdecydo 
prowadzić zmianę regulaminu Izby 
nie można liczyć z jego strony 
ustępstwa. 
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Przy następnych przedłożejim 


parlamentarnego obalenia 


(Podróż generał-gubernatora Ozertk0”— ipg 
rała Lichaczewa do Petersburga © M 
wany następca gener. Lichaczewe 


Poznańskiego pisze : 


niezawodnie wyjazd generała 028 3 
razem policmajstra Lichaczewa Iki 
burga. Zastanawia przytem jeden m 
gół, t.j. odezwa generała (78 
wojska okręgu warszawskiego, W 
wiadamia je, że zastępstwo zdaj” 
wo na oenerałą Przyrewskieg0;, 
w sposób tak sztywny, tak 2% 
z tonu arcyoficyalnego wnosić 


mem łóżku przystawionem do 
sposób przyzwyczailiśmy się %0 
życia na nowo. 


rzekłam dnia pewnego, gdy ci 
pierwszy raz wyprowadzić Stellt: 


łem od ciebie tego słowa będąc A 
wyzwoleniem; pokój naszej 
wany już, obok twojego. 


twojej wspaniałomyślności, której 
egoistyczna zawiść nie była w 
tłumić na zawsze. 


jej córce — odrzekłam, podnoszą”, Y 
drogi ciężar, nie ważący więcej») 1b) 

urodzeniu — gdyby nie ona, nie 
odzyskał ! 


kich troje gotowych do odejśc!” 
mieszkania, nie mogła się pow? 
nie wybuchnąć płaczem. 


bie! czyż rzeczy nie układają 
sobie tego dawno życzyłaś ? 


idź tam, gdzie szczęście czeka 


gdy w głębi mego serca Je 
rozbrzmiewa, abnegucya |... 
byłabyś sobie życzyła, żebym 
tobą została ? 


— Nie, — odrzekła szlochócę 
gwaltowniej — ule wydaje mio J 
dziś dopiero niepowrotnie CIOP 


i wtedy dalej jeszcze odjeżdź 


która trwa ciągle i potężnie orga a 
rej się wyrzec nie można. “ała spó 
styno, ja wiem o tem! — dode ie 

a oblicze jej przybrało wyra% ję 
poświęcenia, gdy wpatryw 
twarzyczkę uśpionej Stelli, P 
inego ramienia... 
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— Och! dziękuję ci, Kryst” i 
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— Ach! nie dziękuj mi! POSM 
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ie N że podróż generała Czertkowa 
Bicz a wspólnego Z „adresem wierno- 
b adreg |" polskich „ugodowców“ do cara, 
po ten stanowczo do skutku nie doj- 
żę Benerał I prawdopodobieństwem jest, 
Owisko Zew nie powróci na swe 
Ę "= którem dał tyle dowodów 
Jmijęn;_ ; Rosci. Pomiedzy następcami jego, 
4 dziś, zamiast pułkownika Kar- 
r Mnie inną osobistość, mianowicie 
Sdlpye, a Zerebkowa, oficera do poszcze- 
Poruczeń przy generale Ozertkowie, 

dupy, Plicznosé nasza zachowuje się, jak 
Flea, tak i dotąd, najspokojniej, a prócz 
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Parlamentu niemieckiego. 
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kręg erlin, 5 marca. Parlament niemiecki 
Ose} M „wczoraj nad etatem wojskowym. 
Bi i Meor z centrum mówiąc o przed- 
tia Y tol OJjskowem, które ma być wniesio- 
a? og. 1905 wyraził przekonanie, iż Izba 
tany E na podwyższenie czynnego 
4 
= Bebel „omawiał złe traktowanie 
dt Ozad à następnie powiedział, że ostatnie 
i "LE cesarza ograniczyło literacką 
aj die i ść oficerów. Francusey generałowie 
pack Otwarcie krytykują stosunki woj- 
otep a Jest jedną z przyczyn wielkiego 
R wał mii francuskiej. Dalej mowea kry- 
„eh ; częste zmiany uniformów wojsko- 
R b py ZUcil, że w armii panuje zbytek. 
Parag lanewrów cesarskich to nazwał je 
oh WAĆ à gdyby w ten sposób miała się od- 
Ybn na, armię niemiecką czekałaby nie- 
tioy eska. Minister wojny Einem pole- 
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my taz czwarty stawał tymi dniami ks. 
le A przed kratkami sądowemi w Ber- 
na piety do odpowiedzialności za 
nym gie się i morderstwo, popełnione 
mu = czarnych, niejakim Kainie, w 
Mtin |: Oskarżony i już dwukrotnie ZR- 
Mkwe © był komendantem oddziału 
le AG zachodnio-poludniowej Afryce. 
ję ea zdarzył się mianowicie W r. 
. Potem jn. Kain, oskarżony zostal, — 
i stan, stwierdzona, fałszywie, — o zbro- 
ją |= Nadto ks. Arenberg uroił sobie, 
* na jego Życie. Porwał go te- 
urowął przez dni parę, a nakonec 
veue., Gdy Kain kilkoma kulami 
tę E posiekany bagnetem, dawał je 
zycia, książę wetknął w czaszkę 
g ddęómanym przez kule swą laskę 
p, bosój, oit. Zarzucono nadto księcin, że 
kam; wyrafinowany pastwił się nad mu- 
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ię AM u łez 1 słów, bardzo dyploma- 
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- priązujące przyrzeczenie Irmy. 
an pojmuje, że teraz, w takich 
myślać o | em... niepodobna 
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„AB M T irinte nie. Ogarnął mnie 
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gy Wiedzi wypowiedzeniu wszystkiego, co 
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topnia stosunki pomiędzy dwoma | księcia sąd wojenny w Windhuk na 10 mie- 


sięcy więzienia. Wyroku jednak eesarz Wil- 
helm nie potwierdził. Księcia przewieziono 
do Niemiec, a sąd wojenny wyższej instan- 
cyi wydał nam wyrok smierci, który łaska 
monarsza zamieniła na 15 lat więzienia. 
Z imeyatywy krewnych księcia państwowy 
trybunał wojenny zarządził rewizyę procesu 
dla zbadania poczytalności księcia i oto sta- 
wał on znowu jako oskarżony. 

Do rozprawy wezwano mnóstwo świad. 
ków, a także rzeczoznawców. 

To, co usłyszano w przesłuchiwaniu 
dawnych towarzyszy, przyjaciół i slużby 
księcia, świadczy, że istotnie w tym wypadku 
ma się do czynienia z osobnikiem anormal- 
nym. Od najwcześniejszej młodości objawiały 
się u księcia drapieżne instynkty. Jako mlo- 
dziuchny chłopaczek był już skończonym 
okrutnikiem. Ulubionego psa zawiesił noga- 
mi do góry, trzymal go w takiej pozycyi 
przez dwie doby, a potem oswobodzonego 
poszezul brytanami. Kotom obcinał łapy, lu- 
bując się widokiem ich męczarni. W stosun 
ku do ludzi bywał naprzemian nienatura|- 
nie tkliwy, to znowu niepohamowanie gwał- 
towny. 

Rzecz osobliwa, jak może taki zwyro- 
dniały osobnik pełnić służbę oficerską i jak 
można go było posłać na posterunek, gdzie 
tak ułatwione miał folgowanie swym dzikim 
popędom. 

Podniecał zaś je nienaturalny i z wszel- 
kiem pojęciem wstrzemięźliwości niezgodny 
sposób życia. Jak jego afrykańsey towarzy- 
sze opowiadają, książę był nieustannie pija- 
ny. (wierćlitrową filiżankę koniaku wychy- 
lał duszkiem, a nie miał zwyczaju zaprze- 
stawać picia, zanim choćby kropla pozostała 
w butelce. Palił przytem namiętnie tak mo- 
cne sorty tytoniu, że — to samo już mu- 
siało przyprawić go o rozstrój nerwów. Ma 
zresztą inne także nałogi. To też nikt w jego 
otoczeniu nie był pewny życia. 

Ze szezesółów, podanych w zeznaniach 
świadków —- szczegółów niekiedy tak dra- 
stycznych, że musiano od czasu do czasu 
uchylać jawność posiedzenia — wywniosko- 
wali rzeczoznawcy, iż książę jest niepoczy- 
talny, a trybunał na podstawie tej opinii 
wydał wyrok uwalniający. 


( Telegram). 


Paryż, 5 marca. Wczoraj o godzinie 
12 w południe odbyła się dalsza rozprawa 
w sprawie rewizyi procesu Dreyfusa. Gene- 
ralay prokurator Baudin w dalszym ciągu 
występował przeciw tym, którzy pod pozo- 
rem bronienia honoru armii rozwinęli szko- 
dliwą agitacyę. Krytykował on akt oskarże- 
nia przeciw Dreyfusowi i sposób prowadze- 
nia procesu w. Rennes, zwłaszcza bezpodsta- 
wność zarzutów i brak argumentów co do 
Bordereau. 

Następnie omawiał generalny proku- 
rator poszczególne dokumenty tajnego dossier 
i oświadezył, że z dossier tego nie nie pozo- 
staje. Przypomniał, że wojskowy attachć austro- 
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węgierskiej ambasady Schneider zawsze pro- 
testował przeciw zapatrywaniu, które mu 
przypisywano, jakoby Dreyfus mógł być 
zdrajcą i zakończył swe wywody oświadcze- 
niem, że uważa rewizyę procesu Dreyfusa za 
konieczną. 

Na tem odroczono rozprawę do dzisiaj, 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 

Pułkownik Gàdke, który jako kores- 
pondent berlińskiego Tageblattu wyjechał na 
pole bitwy, donosi, że — jego zdaniem — 
Japonia unikać będzie bitwy rozstrzygającej, 
a tylko ograniczy się do uporczywego bro- 
nienia tej części Korei, którą obeenie zaj- 
muje. W ten sposób wojna może się prze- 
ciągnąć bardzo długo, a Japonia ostatecznie 
zadowoli się jakim takim pokojem, nie ma- 


jąc nadziei zupełnego zwalczenia Rossyi. 


Z pola wojny donoszą o ogromnych 
mrozach i śniegach, z powodu których woj- 
sko strasznie cierpi. We Władywostoku wy- 
nosi temperatura średnia — 19, w Niko- 
łajewie — 26, a nad Bajkałem — 32. 

Wedle depeszy z Władywostoku panuje 
tam prawdziwa panika. Szczególnie Chiń- 
czycy szukają tylko sposobności do ucieczki 
z miasta. Rossyjski Bank i niemieckie in- 
stytucye przeniosły się do Nikolska, inne do 
Nagasaki. Uwięziono 179 Chińczyków, prze- 
branych za kulisów, którzy usiłowali wysa- 
dzić w powietrze most kolejowy pomiędzy 
Charbinem a Władywostokiem. 

Policya z Władywostoku wydała odezwę 
w językach: rossyjskim i chińskim do Chiń- 
czyków, zamieszkałych we Władywostoku, 
aby wydawali w ręce policyi wszystkich Ja- 
pończyków, którzy wpośród robotników chiń- 
skich ukrywają się w chińskiem przebraniu 
i z przyczepionemi według modły chińskiej 
warkoczami. 

Według doniesienia dzienników lon- 
dyńskich zwiększa się z każdym dniem nie- 
bezpieczeństwo, że Chiny wezma udział w 
wojnie. W wielu chińskich miastach powstał 
już zupełnie jawny ruch przeciw Rossyi. 
Wszędzie żądają przyłączenia się do Japonii. 
Japonia ofiaruje Chinom w zamian za pomoc 
gwarancyge co do Mandżuryi. 

Z Pekinu otrzymano w Londynie na- 
der niepokojące wiadomości. Straż ambasad 
musiano powiększyć; Kuropejczycy są bur 
dzo zagrożeni. Chińczycy objawiają wszęd?. 
wrogie usposobienie. 


* * 
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(Depesze otrzymane dzisiaj w nocy.) 
Port Arthur. (Ross. Agencya Tel. Pe- 
wien znawca stosunków koreańskich ogłasza 
w Nowym Kraju, że chociaż obecnie Ko- 
reańczycy objawiają przychylność Japończy- 
kom, to jednak po pierwszej najlżejszej po- 
rażce Japończyków „odżyje w ludzie koreań- 
skim dawna nienawiść do ciemięzców i do 
szkodliwego ich postępowania. 
Szangaj. (Tel. Ag. Havasa). Lądowa- 
nie wojsk japońskich z Czemulpo wstrzyma- 


Zygmunt... Pan baron Wecker, nasz sąsiad 
i przyjaciel. Och, jaki przyjaciel! 

Podała mu obie ręce. Machinalnie zbli- 
żyłem się. 

Są chwile, w których wzrok ludzki 
ma szczególną moc chwytania w jednem 
mgnieniu nie tylko całości obrazu, lecz 
wszystkich jego najdrobniejszych, dotych- 
czas niedostrzeżonych szczegółów i odbija- 
nia ich pa- zawsze w pamięci. Zachowują 
one swą barwę, jak freski Luiniego, nawet 
wśród słotnej mgły... 

I wówezas schwyciłem taki obraz, któ- 
ry mi pozostanie na zawsze pamiątką tej 
chwili. 

Po raz pierwszy ujrzałem przedewszyst- 
kiem „mamę* w całej prawdzie. Ź po za 
łez, lśniących jeszcze na jej rzęsach, Spo- 
strzegłem palące się w oczach blaski zado- 
wolenia; usta bardzo różowe traciły GO 
chwila płaczliwe skrzywienie, aby Się u- 
śmiechnąć bardzo szczerze i bardzo promien- 
nie. Teraz dopiero widziałem, że mama jest 
jeszcze zupełnie ładna i młoda.... w 

Kurlandzki baron, gdy podawaliśmy 
sobie ręce, miał na grubych, wydatnych 
ustach uśmiech przymuszony, złośliwy. Pa- 
trzał na mnie krągłemi oczyma z po za 
szkieł lśniących, patrzał sztywno, jakby tym 
migotliwymm blaskiem okularów zahypnoty- 
zować mnie chciał. Ale najbardziej mi wpa- 
dła w oko, więcej niż okulary połyskująca, 
wielka jego, gładka, stożkowata łysina.... 

A Irma? Stała nieporuszona, pa- 
trząc w stronę przeciwną, z takim wyrazem 
na twarzy, który głośno mówił: żebyż się 
ta scena co rychlej skończyła!... Była zgnę- 
biona. lecz i niecierpliwa. Nerwowym ru- 
chem poprawiała sobie włosy nad czolem, 
zawsze nieco zwichrzone. 


marca 1904 r. 
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Musiałem wyglądać dziwnie w pomie- 
szaniu mojem. Zaledwie wyjąkać zdołałem 
parę słów współczucia, kierując je do mamy: 

— Może Bóg da, że niebezpieczeństwo 
minie... Nieraz przecie zdarza się, że.... 


una 
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— 0, nie! nie! — żywo przerwała į 


mama. — Ja już żadnej nie mam nadziel.... 
żadnej. I dla niego — dla tego biednego 
męczennika, — to doprawdy lepiej... Tyle 
lat cierpiał! Ja nie mogłam tak, jakbym 
była pragnęła czuwać nad nim... oddana 
cała wychowaniu Irmy... 

W tem miejscu zauważyłem, — a mo- 
że się to tylko wydało, — ruch niecierpli- 
wy Irmy. Szarpnęła koronkę u stanika su- 
kni i odwróciła się... 

— No, ale nam już pora... — do- 
dala mama. — Żegnaj więc nam, kochany 
panie Zygmuncie.... dziękujemy panu za wszy- 
stkie uprzejmości w ciągu podróży, — dzię- 
kujemy serdecznie... A nie zapominaj pan 
o nas, wśród nowych wrażeń.... (Nowe wra- 
żenia podkreśliła z naciskiem). My teraz 
życzliwego wspomnienia bardzo potrzebować 
będziemy !... 

Tu miał nastąpić nowy potok łez. Ale 
ja przerwałem: 

— Jakto? — a obiad? panie przecież 
jeszcze nie jadły ?... i 

— Och, czyż my potrafimy jeść te- 
raz?1.. Zresztą, kochany baron kazał nam 
zanieść jedzenie na górę... Tu niepodobna 
w tym zgiełku... Może Irma się posili, bo 
ja, Boże mój, nie przełknę! 

W tej chwili spostrzegłem, jak dwóch 
garsonów wynosiło z sali trzy nakrycia, wa- 
zę, półmiski i butelkę szampańskiego wina. 

Kochany baron nie zapominał o ni- 
czem w tej tragicznej chwili... 

Wychodziłem za nimi, jak automat, 


ne. Sądzą, że Japończycy wybrali port Ozi- 
nampo za punkt do dalszego wysadzania 
wojsk na ląd koreański. 

Niuczwang. (Biuro Reutera). Ros- 
syjsky-chiński bank przenosi biura swoje do 
Mukdemu. Kobiety i dzieci gotują się do 
wyjazdu. Przypuszczają, że flota japońska 
pojawi się tutaj za dni 14, skoro tylko wo- 
dy będą wolne od lodów. W obec niemożli- 
wości obrony tutejszych wybrzeży Rossyanie 
gotuja się do eofnięcia wzdłuś linii kolejo- 
wej wgłąb kraju. Słychać, że z powodu tru- 
dności obrony całej kolei i Mukdenu aż do 
Portu Arthura Rossyanie cofną się do Chin- 
czeng i do Liaujang. Zdaje się, że Rossya- 
nie przypuszczają, iż Port Arthura zostanie 
odcięty. 


Kolej żelazna przez jezioro Bajkałskie. 


RPA 


Z powodu rozpoczęcia ruchu kolejowe- 
go przez jezioro Bajkałskie po torze ułożo- 
nym na lodzie (o czem doniosły telegramy) 
Bra. Wied. taką dają odpowiedź tym, któ- 
rzy powątpiewają o bezpieczeństwie tego 
przedsięwzięcia. 

„Plant lodowy i nasyp urządzają się w 
ten sposób: Na lód nasypuje się śnieg, u- 
bija się i polewa wodą; śnieg ten zamarza- 
jac, tworzy monolit w poprzek rzeki. Takie 
balastowanie płantu nadaje mu potrzebną 
moc. Częstokroć przy przechodzeniu pociągu 
lód trzaskał, ale nie w plancie lodowym, 
lecz po bokach, gdzie wytwarzaly się nawet 
pęknięcia i szpary. Pokrywano je śniegiem, 
polewano wodą, a mróz wytwarzał na nowo 
powierzchnię całkiem zamarzniętą. 

Ale pęknięcia-szpary, wytwarzały się 
częstokroć nawet bez przechodzenia pociągu, 
tak samo, jak to się zdarza na jeziorach i 
rzekach, z powodu nierównomiernego ściska- 
nia się loda w czasie mrozu, a raczej szyb- 
kiego obniżania się temperatury. Na Wol- 
dze szpary te bywają nieszerokie i z łatwo- 
ścią łatano je sposobem wskazanym wyżej. 
Pęknięcia te nie groziły niczem i z ich po- 
wodu nie było ani jednego wypadku. 

Na Bajkale pęknięcia bywają natural- 
nie znacznie szersze. To jezioro-morze jest 
w ogóle bardzo niespokojne, a mrozy tame- 
czne nie dają się porównać z mrozami na 
Wołdze. Przy pękaniu lód na Bajkałe roz- 
chodzi się na 5—6 stóp szerokości, co oczy- 
wiście wiadome jest miejscowym konstru- 
ktorom. To też balastowanie plantu urządza 
się szerzej i wyżej. W ogóle można twier- 
dzić napewno, że drogę żelazną na lodzie 
należy uważać za całkiem mocną i bezpie- 
czną*. 


KRONIKA 


Lwów, 5 marca. 
— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 


W niedzielę, dnia 6 b. m, w sali ratnszowej 
o godzinie 5 po południu Inspektor szkół średnich 
E. Dworski: „Współdziałanie domu i szkoły w 
wychowaniu młodzieży“; 


bezwiednie. Musiałem przecież coś powie- 
dzieć Trmie, musiałem! I korzystając z chwili, 
gdy mama z baronem wysunęła się nieco 
naprzód i weszła na schody, szepnąłem: 

— Panno Irmo!... 

Zatrzymała się, nie odwracając ku 
mnie głowy. Serce biło mi gwałtownie... 
Mam sekundę czasu... Cóż jej powiem, aby 


Ją przebłagać ?... 


I milczałem. 

— Słucham pana... — rzekła zimno. 

— (zy w ten sposób mamy się roz- 
stać? (zy mnie pani zostawi tak, bez je- 
dnego dobrego słowa ?... 

Tchu mi brakło... wyrazy więzły w 
gardle. 

— Owszem, — odvarła. — Na zawsze 
zachowam wspomnienie chwil dobrych... 
O złych będę starała się zapomnieć... 

— Już zapomniałaś... Irmo! już zapo- 
mniałaś — powiedz !... 

— Viens donc, ma chère enfant !... 
zabrzmiał z góry dyszkantem głos mamy. 

— Nie nadto w tej chwili do powie- 
dzenia nie mam... — rzuciła Irma, wbiega- 


jąc już na schody. — Życzę panu spokoju 


i „tak zwanego szczęścia“ jak najwięcej... 

Szelest sukni, szybkich kroków echo, 
odgłos zamykanych drzwi, i — cisza. 

Stało się! 

Obok mnie przebiegli szybko garsoni 
po dalszy transport obiadowych potraw. Wy- 
galowany szwajcar, stojący u drzwi wchodo- 
wych, patrzał na mnie zdumiony. 

Uciekłem z hotelu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu ul. 
Długosza l. 8 o godzinie pół do 7 wieczorem 
elekt. mar. wojsk. K. Piestrak: „O marynarce 
wojennej* (z obrazami świetlnymi), 

— Krajowy konkurs dramaty- 
czny. Wezoraj po południu idziś od rana od- 
bywał się dalszy ciąg wspólnego czytania. Ze 
sztuk do tego przeznaczonych odczytano: kome- 
dyo w 4 aktach p. t.: „Konkurs“; dramat w 8 
aktach p. t: „Na nowe życie“ i rozpoczęto ozy- 
tanie sztuki p. t.: „Z pamiątek Seweryna So- 
plicy*. Dziś po południu dalszy ciąg czytania. 

Obrady nie skończą się prawdopodobnie 
przed wtorkiem. 

+ Komisya budżetowa miejska została 
zwołaną na poniedziałek, celem ostatecznego ze- 
stawienia budżetu. 

+ Metryki szkolne, Celem dokładne- 
go wykonywania przepisów o przymusie szkol- 
nym dzieci do lat 14, przystąpiło obecnie biuro 
statystyczne miejskie do sporządzenia formalnego 
katastru dzieci w wieku szkolnym. Piaca ta po- 
trwa kilka miesięcy. 

— Izba rękodzielniczo-przemysłowa zło- 
żyła na ręce prezesa Komitetu budowy pomnika 
Mickiewicza, prof. Bronisława Radziszewskiego, 
książeczkę Kasy oszczędności nr. 152.242, opie- 
wającą na kwotę 1280 K. Zebrały ją lwowskie 
korporacye rzemieślnicze na częściowe pokrycie 
kosztów odlewu herbu Polski i Litwy, który ma 
zdobić dolną część kolumny. Wątpić nie można, 
że znajdą się i inni ofiarodawey, którzy w naj- 
krótszym cząsie pokryją resztę brakującej na ten 
cel sumy. 

+ Tyfus plamisty. W tygodniu od 
23—29 Intego stwierdzono urzędownie tyfus pla- 
misty w następujących miejscowościach: w mie- 
ście Lwowie 8 wypadki, w Drohobyczu 2, w 
Przeworsku 1; w powiatach: Ozortków: gmina 
Muchawka 4; Jaworów: gminy Jazów nowy 4i 
Skolin 4; Kolbuszowa: gmina Siedlanka 4; Mo- 
ściska: gminy Ozerniawa 7 i Słomianka 5; Ni- 
sko: gmina Kamień 2; Podhajce: gmina Wiśniow- 
czyk 2; Rawa ruska: gmina Niemirów 1; Snia- 
tyn: gmina Zabłotów 5; Tarnopol: gmina Łady- 
czyn 1; Tłumacz: gmina Ladzkie szlacheckie 8; 
Trembowla: gminy Boryczówka 2, Dorachów 1; 
Turka: gminy Szumiacz 4, Wołosiapka mała 6; 
Zaleszczyki: gmina Słobódka Í. 

Na Bukowinie: w mieście Czerniowcach 4 
wypadki tyfusu plamistego. 

— Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej odbyło wczoraj wieczorem 
doroczne walne zgromadzenie, 

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności wydziału, które przed kilkn dniami 
podaliśmy w obszerniejszem streszczeniu, i u 
dzieleniu wydziałowi absolutoryum z rachuna- 
ków za rok ubiegły, uchwalono na wni'sek p. 
Pierzchały, poparty i uzupełniony przez p. Ihna 
towicza, uprosić wydział, aby wdrożył akcyę, 
w sposób jaki uzna za wskazany, celem uprzy- 
stępnienia bibliotek publicznych, w szczególno- 
ści Biblioteki uniwersyteckiej dla szerszej pu- 
bliczności w godzinach wieczornych i ażeby lu- 
dziom, ezyniącym poszukiwania archiwalne, uła- 
twiał pracę w archiwach w kierunku usuwania 
trudności formalnych, lub też zalecania badaczy 
odnośnym znawcom archiwów. 

W końcu dokonano wyboru nowego wy- 
działu, w skład którego weszli: jako prezes 
prof. dr. Anteni Małecki, jako wiceprezes prof. 
dr. Oswald Balzer, jako członkowie na trzy la- 
ta prof. dr. Władysław Abraham, dr. Wiktor 
Hahn, prof. dr. Stefan Niementowski, prof. dr. 
Maryan Smoluchowski, prof. Józef Rychter, prof. 
dr. Machek, na rok zaś dr. Przemysław Dab- 
kowski, dr. Jam Leciejewski, dr. Józef Korze 
niowski i prof, dr. Rudolf Zuber. 

— Rozpisanie konkursu na miej- 
sca wychowanków w c.i k. Akademii 
marynarki w Fiume. Z początkiem przy- 
szłego roku szkolnego (16 września) będzie do 
obsadzenia w 6. i k. Akademii marynarki w 
Fiume 50 miejsc wychowanków (skarbowe miej- 
sca bezpłatne, i w połowie bezpłatne, dalej miej- 
sca platne i fundacyjne). Wśród tych, będzie 
nadane także jedno bezpłatne miejsce, ufundo- 
wane jednorazowo przez zakon Premonstratensów 
w Tepl. Wychowanków przyjmuje się tylko na 
pierwszy rok. Ogólne warunki przyjęcia są na- 
stępujące : 

Obywatelstwo austryackie lub węgierskie. 
(Cudzoziemcy muszą mieć Najwyższe zezwolenie 
Jego Cesarskiej i Królewskiej Apostolskiej Mości). 

Uzdolnienie cielesne do wojskowego wy- 
chowania, oraz do pełnienia w przyszłości służby 
wojennej na morzu, poświadczone w myśl „Prze- 
pisów o lekarskiem badaniu aspirautów okręto- 
wych, oraz kandydatów na wychowanków Aka- 
demii marynarki, chłopców okrętowych i t. d.* 
wydanego w Dzienniku Rozporządzeń M ury- 
narki nr, XXII. z roku 1902 (do Komend i 
Zakładów c. i k. wojska w styczniu 1908 r), 

nienaganne obyczaje, 

ukończenie 14-go a nie przekroczenie 16 
roku życia, 

studya wstępne, ukończone z zadawalają- 
cym wynikiem, a to: cztery niższe klasy publi- 
cznej szkoły realnej, gimnazyum, albo stojącego 
z temi szkołami na równi zakładu naukowego 
Monarchii. 

O miejsca skarbowe mogą się ubiegać: 
synowie oficerów, urzędników wojskowych, dwor- 
skich lub cywilnych. Prócz tych mogą być wy- 
ątkowo uwzględnieni, a to w miarę potrzeby, 
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także inni kandydaci na miejsca skarbowe, ale 
tylko na miejsca w połowie bezpłatne. Jako wy- 
chowankowie płacący mogą być przyjmowani 
wogóle synowie poddanych Monarchii austro- 
węgierskiej, którzy czynią zadość przepisanym 
warunkom. Ryczałt kosztów za miejsce płatne 
wynosi obecnie rocznie 1.600 koron, za miejsce 
w połowie bezpłatne 890 koron, z tego ryczałtu, 
który uiszczać należy w komendzie Akademii 
marynarki, w dwóch ratach 16 września i 16 
marca z góry, pokrywać się będzie wszystkie 
wydatki na wychowanka zakładu. 

Aspiranci, przezmaczeni do przyjęcia z po- 
śród kompetentów, muszą się poddać w Fiumie 
egzaminowi wstępnemu, który obejmuje: a) ję- 
zyk niemiecki, b) matymatykę, c) geografię i 
historyę, d) nauki przyrodnicze, a to wszystkie 
te przedmioty w zakresie, obowiązującym w 
czterech niższych klasach szkół średnich. Egza- 
mina wstępne rozpoczynają się 10 września i w 
tym celu wybrani aspiranci będą we właściwym 
czasie wezwani do Fiame. Wykształcenie w Aka- 
demii marynarki trwa cztery lata. Po zadawal- 
niającem ukończeniu czwartego roku wychowan- 
kowie otrzymują mominacyę na kadetów mor- 
skich II. klasy. Za wychowanka płacącego na- 
leży w ostatnim roku równocześnie z ostatnią 
ratą ryczałtu kosztów uiścić oznaczoną kwotę na 
wyprawę potrzebną w razie zamianowania go 
kadetem morskim. Koszta wyprawy wychowan- 
ków skarbowych i stypendystów pokrywa skarb. 
Prośby o przyjęcie do e. i k. Akademii mary- 
narki należy wnosić do „e. i k. Ministerstwa 
wojny, sekcya marynarki", a to osoby, zostające 
w służbie dworskiej lub państwowej za pośre- 
dnmictwem władzy przełożonej, a osoby prywatne 
przez najbliższą wojskową komendą placu, sta- 
cyi, albo okręgu uzupełniającego. 

Prośby te wpłynąć mają do sekcyi mary- 
narki w Ministerstwie wojny najdalej do 31 
lipca, a prośby o nadanie bezpłatnego miejsca 
fundowanego przez zakon w Tepl do 50 czerw- 
ca b. r. Podania napływające po tym terminie 
nie będą uwzględnione. -- Do podań należy do- 
łączyć: 1. metrykę urodzenia i etirztu; 2. świa- 
dectwo przynależności; 5. Świadcetwo lekarza 
wojskowego; 4. świadectwo szczepienia ospy, 0 
ile szczepienia nie poświadczono w świadectwie 
lekarskiem i 5. wszystkie świadectwa studyów 
ze szkoły średniej wraz ze świadectwem z osta- 
tniego półrocza. 

Wystawienia rewersów, o przyjęcie obowiązku 
odsłużenia pewnego czasu ponad czas służby pre- 
zencyjnej nie żąda sio, gdyż zobowiązanie to 
wypowiedziane jest w ustawach wojskowych. — 
Tekst niemiecki konkursu zamieszczony jest 
w Dzienniku urzędowym dzisiejszejgo Gazety 
f yowskiei, 

— Prawo publiczności nadało Mi- 
uisterstwo oświaty 10 - klasowemu liceum żeń- 
skiemn p. Wiktoryi Niedziałkowskiej we Lwowie. 


— Lwów i kraj w obrazach pla- 
stycznych. Jeden ze znanych naszych amato. 
rów sztuki fotograficznej, w porozumieniu z wła- 
ścicielem OChromofotoskopu w pasażu Mikolascha 
od strony ul. Bielowskiego, urządza bardzo cie- 
kawą i oryginalną wystawę, obejmującą 50 do- 
skonałych zdjęć fotograficznych. Na serye tę złożą 
się zdjęcia poczynione we Lwowie, w krajowych 
zakładach kąpielowych i stacyach klimatycznych. 
Obok widoków miasteczek i wsi galicyjskich, 
ujrzymy tutaj sceny z uroczystości publieznych, 
manewrów, zabaw, obchodów, jak n. p. poświę- 
cenie kamienia węgielnego pod teatr lwowski, 
odsłonięcie pomników, wyścigi lwowskie, ćwicze- 
nia kolonij letnich w Rymanowie it. p. Zamiast 
więc — jak dotychczas bywało — obeych stron 
i krajów, spotkamy się po raz pierwszy w Chromo- 
fotoskopie z okolicami i widokami swojskimi, a 
co ciekawsze, niejeden zuajdzie tu obok podobizn 
swoich dobrych znajomych, i siebie samego, bioz 
rącego udział w tej lub inuej uroczystej dla 
miasta i kraju chwili. 

Otwarcie ciekawego przeglądu wypadków 
z ostatnich lat kilku, nastąpi w najbliższą nie- 
dzielę o godzinie 9 rano. Wstęp od osoby — 
jak zwykle — tylko 10 ct. 

Cały dochód przeznacza pragnący po: 
zostać w ukryciu amator-fotograf na zwię- 
kszenie funduszu budowy pomnika 
Mickiewicza we Lwowie. 

Nie wątpimy, że Komitet z tego źródła 
uzyska wcale pokaźną kwotę, wszak rzecz jest 
godną widzenia i eel tak wszystkim sympatyczny. 

— Z Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy e. k. sług państwowych. Na odbytem walnem 
zgromadzeniu na dniu 14 z. m. wybrano do wy- 
działu Towarzystwa następujące osoby, a mia- 
nowicie: przewodniczącym Oryszczaka Władysła- 
wa, zastępcą przewodniczącego Sowę Wawrzyńca, 
skarbpikiem Horodecznegy Daniela, sekretarzem 
Mykitę Grzegorza. Do wydziału wybrani zostali: 
Szmigielski Jan, Wagner Michał. Słobodzian 
Tecdor, Wyderka Paweł, Babiński Jan, Ostrow- 
ski Michał, Wacnik Sebastyan; zastępeami człon- 
ków wydziału: Zachorodny Benedykt, Leszków 
Daniel, Mackford Henryk; wreszcie do komisyi 
szkontrującej: Łaczyński Dmyter, Marszałek Mi- 
kołaj, Kaniak Józef. 

— Wykaz ruchu telegraficznego na li- 
niach galicyjskich w miesiącu styezaiu. Nada- 
no depesz: rządowych niepłatnych 72, w slużbie 
poczty i telegrafn 3.738, opłaconych 109.130. 


Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów ; Skarbkowskim, 


620.161. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 99.278 K. 

— Urządzenia tutejszej rzeźni miejskiej 
i targowie zwiedzało wczoraj przed południem 
kilkudziesięciu oficerów różnej broni, wraz z in- 
tendenturą. generalicyą i komenderującym kor- 
pusu JE. Fiedlerem na czele. Informacyj i obja- 
śnień udzielali zwiedzającym pp.: wiceprezydent 
Ciucheiński, dr. Rucker i dyrektor Gottlieb. 

+ Budżet miasta Lwowa. Wybrany 
przez komisyę budżetową subkomitet dla rewi- 
zyi ustalonych dotychczas rozchodów i ewentual 
nego zaproponowania dałszych jeszcze oszczędno- 
śni, odbył onegdaj i wczoraj posiedzenia i w 
niektórych rubrykach zaiżył jeszcze nieco roz- 
chody. Jednak te usiłowania zrównoważania roz- 
chodów ze spodziewanymi przychodami, bez pəd- 
wyższanie podatku gm. czynszowego, względnie 
dodatkow do podatków stalych — okazują się 
niewykonalnemi, — Wysnato wiele projektów, 
które jednak po bliźszem rozpatrzeniu zmienio- 
no, lub całkowicie eofnięto, jako nie wiodące do 
celu. Na ostatniem posiedzeniu komisyi budże- 
towej dr. Lilien wystąpił z wnioskiem, by skoro 
podwyższenie podatku czynszowego lub dodatków 
do podatków napotyka na tak ogólną opozycyę, 
zamknąć budżet niedoborem, podnosząc, że jak- 
kolwiek Rada miejska zostałaby wtedy rozwią- 
zaną, to jednak może wartoby zdobyć się na 
taki krok, gdyż wówczas kraj zdjąłby te liczne 
ciężary, jakie obecnie wkłada na barki gminy. 
Oczywiście, że taki sposób załatwienia budżetu 
nie uzyskał poparcia. 

Ponieważ subkomitet „nożyczkowy* ma je- 
szcze do przejrzenia budżety niektórych innych 
funduszów (szkolny, dóbr, zakładów), przeto za- 
powiedziane na piątek ostatnie posiedzenie ko- 
misyi budżetowej zostało odroczone. 

— Koncert Towarzystwa im. św. Sa- 
lomei na dochód wdów isierót, odbędzie się do- 
piero w piątek, dnia 11 b. m. Odroezżono go z 
powodów niezależnych od kotuitetu. 

— Z gal. Tow. muzycznego. Na 
próby z J. S. Bacha „Matthius-bassion* wstęp 
dozwolony bezwarunkowo tylko wykonawcom za 
okazaniem legitymacyi. Bilety inna wydane (na- 
wet dla osób towarzyszących) tracą swą ważność. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
„Czytelai akademiekiej* odbędzie się dziś, w so- 
bote w lokalu „Czytelni akademickiej? o godz. 
7 wieczorem z następującym porządkiem dzien - 
nym: 1. Wybór delegatów na zjazd „Oguiwa* 
w Krakowie. 2. Wnioski na zjazd „Ogniwa“. 
3. Wnioski i interpelacye. 

— W lokalu gal. Towarzystwa aptekar- 
skiego (ul. Pańska 22) odbędzie się Iii, w go- 
bote o godzinie 6 wieczorem posiedzeni: komi- 
tutu w sprawie wystawy przyrodniczo-lekarskiej, 
która raiała się odbyć równocześnie z odwołanym 
Zjazdem przyrodników polskich we Lwowie w 
lecie b. r. 

— Czyja zguba? Magistrat podaje do 
wiadomości, że dyrekcya policyi we Lwowie na- 
doesłała mu rozmaite w różnych punktach mia- 
sta znalezione przedmioty, po które dotąd nikt 
się nie zgłosił, 

W celu wykazania prawa własności, ewen- 
tualnie odebrania tych przedmiotów, zechcą się 
zgłosić interesowane strony w biurze departa- 
mentu I magistratu w godzinach urzędowych w 
przeciągu dni 14. 

— Egzaminy kwalifikacyjne dla 
szkół wydziałowych złożyli przed komisyą egza- 
misacyjuą w Krakowie następujący kandydaci i 
kandydatki : 

Z grupy I.: Marya Bieszyńska, Janina 
Kachnikiewiez, Marya Rosner (z odnaczeniem), 
Walerya Schwalbe (z odznaczeniem), Stanisława 
Śliwińska, Marya Studnicka, Marya Surowiecka 
Henryk Zys. 

Z grupy I.: Aleksandra Kozubska, Marya 
Marynowska, Bernard Kotula, Michał Sidor. 

Z grupy IIL: Jadwiga Nikodemska, Ja- 
kób Fiołek, Józef Wojnarowski. 

Egzaminy dla szkół ludowych złożyli: 
Franciszka Banikówka, Adela Baranówna, Me- 
lania Bessagowa, Józefa Bliźnikówua, Jadwiga 
Borejko, Natalia Brzeszczówna, Tekla Fydowa, 
Stefania Gajczakówna (z odznaczeniem), Stefa- 
nia Gawronowa, Marya Hublówna, Aleksandra 
Kucdzieló "na, Zofia Kuźniarówna, Emilia Klei- 
burówna, Olga Lipińska, Nimfa Mandlówna, Ma- 
rya Mundykówna, Kazimiera  Miecznikowska, 
Marya Michnówna, Zofia Nowakowska, Zofia 
Ottmanówna (z odznaczeniem), Anna Pająkowa, 
Marya Panczakiewiez, Leopolda Płachecka, Fran- 
ciszka Raganówna, Zofia Różańska (z odznacze- 
niem), Bronisława Rydarowska, Marya Serafin, 
Janina Spornówna (z odznaczeniem), Zofia Sze- 
liska, Matylda Wiśniewska, Auna Wolska, He- 
lena Wroniewiczówna. Stefan Agamus, Tadeusz 
Bursztyn, Józef Oetnarowski, Franciszek Chorą- 
ży, Stanisław Qiejka, Adolf Bagel, Meleeh Fried- 
mann, Adolf John, Antoni Klimek, H'nryk Os 
suchowski, Klemens Raytar, Tadeusz Stohandel, 
Michał Zabdyr, Michał Zieliński, 

Egzamin z języka francuskiego zdała Ju- 
lia Knappe. 

4, W urzędzie pocztowym przy ulicy 
Skarbkowskiej skradziouo wczoraj pomocnikowi 
jubilerskiemu czarny pulares skórzany, w któ- 


Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych 26, | rym znajdowało się 450 K. i kilka czeków. 


w służbie poczty i telegrafu 14.700, opłaconych 


119.875, Przetelegrafowano depesz 372.620. ' mieszkauia dr. B. K., zamieszkałego w gmachu 


A Zmaczna kradzież. Z zamkniętego 
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skradli wczoraj nie gab" 
dotąd sprawcy garderobę, srebro stołowe „kod 
ezniejszą gotówkę i papiery wartościowe 
jest bardzo znaczna. jeja 
A Zamach samobójczy: Wa ubi” 
z mieszkań realności przy ul. Kosciola 4 
łował wczoraj po południu odebrać 80 jejak” 
52-letni Ferdynand Teuer, muzyk teatru "p" 
go, ojciec 8 dzieci, strzeliwszy sobie W 
pobliżu prawego ucha z 6 mm. flobert: od 
Wezwane pogotowie Tow. ratunko do pip” 
wiozło desperata w stanie bezuadziejnyjć 
tala powszechnego. 
Powód samobójstwa niewiadomy: 
A Kronika policyjna. D° 
tego mieszkania p. M. W., dostał SIĘ 
jakiś rzezimieszek i skradł kilka sztuk £ 
by, łącznej wartości 200 K. 4 KA 
Zgubiono: pasek damski na białej zj 60 
z agrafą, przedstawiającą motyle, Wa gie 
koron, oraz parę złotych kolezyków dei 
P. E. Ch., słuchaczowi Politechni gon 
mieszkałemu przy ul. Głębokiej l, * d 
część garderoby, wartości przeszło 100 % peð 
— Nieszczęśliwy wypadek. 5i" 
w nocy zdarzył się w szpitału garniz jait“ 
nieszczęśliwy wypadek, skutkiem którego i 
sanitarny Malisz padł ofiarą własnej w 
żności. Koło północy obudził Malisza, , 
w głównym budynku szpitalnym, podow 
bowy, który miał go zaprowadzić d0 P 
izolacyjnego dla chorób zakażnych, gdzie 
lisza przypadała służba nocna. Podofice! 
wszy go, polecił mu czekać na siebie ; 
tarzu, sam zaś poszedł obudzić i oap 
innych żołnierzy przeznaczonych do Se 
głównym szpitalu. Tymczasem Malisz, zak 
kając na powrót podoficera, wbrew wał p” 
udał się sam przez podwórze do pawia jg 
lacyjnego, oddzielonego zamkniętą DIAE „gf: 
żądał od komendanta warty otwarcia Ww 
Wyszedłszy za bramę napotkal żołnierze tt" 
cego na warcie przed aresztem chory? pt, 
wanych, który widząc żołnierza, wy BĘ 
w płaszezu, narzuconym na głowę i be gf 
asystencyi podoficera służbowego zawołał port, 
kroć: Halt! wer da! Gày Malisz nie Piga 1 
dał, żołnierz dał ognia. Strzał trafił M gro 
brzuch, tak, że stan jego jest bardzo dl, 
Malisz twierdzi, ża nie słyszał wołanie ga! 
Żołnierza, który stał na warcie areston woj 
wdrożono w tej sprawie śledztwo sado 
skowe, M. 
— Hojny dar. Dr. Emanuel Sa 
ski z okazyi otrzymanego doktoratu, * 
na rzecz Towarzystwa wzajemnej pomocy Mgordi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego kwot; * Pi 
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sy, w 17 roku życia. (i 


W Tłustem, Władysław Kupe 
taryusz. KO 
W Tarnopolu, Feliks Kuczkowsk i d poł” 
sarz budowy i naczelnik sekcji II 8 
stwowych, = wi” 
W Tarnowie, Emilia z PrekopP* w 
dakiewiczowa, wdowa po starszym Tê cy 
wym, w 68 roku życia. ab 
W Wiedniu, Szymon Baczewski, 
jor, w 70 roku życia. l 
W Nizzy, Wiktor Rodakowski, 


ski ” 


dóbr. akoa 

— Wyścigi konne w BT god, 
Tegoroczne wyścigi Towarzystwa mięs): k 
wego odbędą się w niedzielę (12 czer a ont 


czwartek (16 czerwca) i w niedzielę 69 
ca), zaś Galicyjskiego klubu jazdy Pad i 
wtorek (14 czerwca) i w sobotę (18 RGA 


W Budziejowicach zostali onegdaj nei 


Wiedeńczycy na dworcu kolei w chwili $0 
siadali z pociągu. Uwięzieni podejrzau "Aro f 
rabianie pieniędzy. Są to: maszynista Sioi 
agent handlowy Marbach Rosenzweig > go 
Józef Sanduer. Trójka miała podrabia KE 
pierowe na 1000K. Uwięzieni mieli 
znaczne kwoty pieniężne. - 
— Plaga chrabąszczóW RT. 
wych. Wydział krajowy czeski T 6 
by w roku bieżącym gminy wypłacały „eb 
lerzy wynagrodzenia za każdy litr 
chrabąszczów, a 12 halerzy za litr pe 
Połowę tego wydatku ponoszą gminy (jo 4 
łowa pokrytą zostanie z funduszów ' joy 
— Hojny zapis. Zmarły pie ań E 
Pradze likwidator Towarzystwa ubozpie PE i 
via“, Alizy Howorka, zapisał mias a 
200.000 koron, przeznaczając tę out iat 
żenie w stolicy Czech schroniska d!a 
żnych studentów słowiańskich, uczęs? za 
na Wszechnieę czeską i Politechnikt, z 
średnich, szkół sztuk pięknych i ik p’ 
Gdyby m. Praga zapisu nie prayo g w Pi 
przejść w zarząd jednego z przedimioś gel, 
wszym rzędzie gminy Naste-Pankrać: 
fundusz nie wystarczał na założenie “= jja 
mają być z tego funduszu ustauowio», p 
dentów słowiańskich stypendya PO 
rocznie. 15 
— Dola wychodźców. Do Or 
noszą: Bawiący w Lipsku na stun g ie 
Stanisław Pilat, syn zastępcy Mars 


— Aresztowanie fałszerzy „jest 
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teon dr. q, Waszyński, spotkali w ubiegłym 
hopó Prźypadkowo na ulicach Lipska, sześciu 
ua M Z Zadwórza ze wschodniej Galicyi, nie- 
ti py lerAJĄcych z głodu i zimna. Włościanie 
to tobat, Przed dwoma tygodniami sprowadzeni 
Przez RA w kamieniołomach koło Darenburga 
lim 4, eos Żyda faktora, Obchodzono się z 
tękąc źle, że, zostawiając swe papiery w 
tbo Przedsiębiorey, który nie chciał ich od 
ali ga ZWOlnić, uciekli i po dwóch dniach za- 
“heiay 7 ipska, Konsulat austro- węgierski nie 
a Pj "44 się nimi, gdyż nie mieli papierów. 
0 gran | Waszyński kupili im bilety kolejowe 
Misia,  *ustryackiej w Bodenbach, skąd będą 
Tegan 5 odstawić ich dalej władze austryackie. 
tugi Zo 0h włościan nazywa się Wołaszczak, 
opuch, 


s -a ` 

kiem „Dziewięćdziesiąt lat robotni- 
Hzywi, „90 szpitala w Bekerk na Węgrzech, 
Ma on 20 w tych dniach zgrzybiałego starca. 
aiski j zeszło sto lat. Nazywa się Jan Wa- 
Niga, 4 dziewięćdziesiąt lat żyje z pracy rąk. 
Jlky Calem swem życiu nie chorował, teraz 
it dy - tutek nieszczęśliwego wypadku dostał 
JEszęza z tala, Chciałby, jak mówi, pracować 
tobić na dziesięć do piętnastu lat, by sobie za- 
(eki, Pogrzeb, Lekarze, którzy badali starca, 
aly, bo € nie można go zatrzymywać w szpi- 

NE rowy jest i silny jak dąb. 
gda a, Ucieczka defraudanta. Z Darm- 
got Sehęg h że zbiegł ztamtąd bankier Krzy- 
tag 150, H, sprzeniewierzywszy depozyta na 
marek. 

OM jeraszna tragedya rodzinna. 
„le 5 „loszą: W tutejszym hotelu „Gol- 
Bedra, = rozegrała się onegdaj straszna tra- 
u hote towicie służba znalazła rano w po- 
NE 30 Wym otrutą rodzinę, składającą się z 
. *Blej żony i B-letniej dziewczynki. 
Ko oha 19 przy nich ani feniga. Dotychczas 
Jh 79 stwierdzić identyczności nieszczęśli- 
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lny w Tragedya miłosna. Do pewnego 
ną e, Bajęg tvie dworca szląskiego w Ber- 
mea enia przed kilku dniami wieczorem 
Mi : 24 która zapisała się w liście hotelo- 
og. 18 3 ą, stad kupiec Markgraf z Królewca 
“brag p Omu Mittelstädt. Onegdaj rano nie 
m l po P 4cy hotelowy na pukanie swoje do 
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prof. Cloth Cei z kapitałem akcyjnym 100.000 
dolarów, opartym na akcyach po 10 dolarów. 
Dotychczas materyę na pancerze wyrabiał sam 
wynalazca na małą skalę, jednakże wzrost po- 
pytu na te pancerze wpłynął na zawiązanie się 
powyższego Towarzystwa. Pancerze Żeglenia są 
w Ameryce, szczególniej wśród policyi, bardzo 
rozpowszechnione, a obecnie wchodzi Towarzy- 
stwo w pertraktacye z departamentem wojny 
Wielkiej Brytanii o dostawę pancerzy dla ofice- 
rów armii angielskiej. Bardzo liczne próby, ro- 
bione z pancerzami, stwierdziły ich odporność 
na pociski, nawet większego kalibru, a wyka- 
zały to także próby, robione przez wynalazcę 
we Lwowie w obee komisyi fachowej, złożonej 
z osób wojskowych i cywilnych podezas zeszło- 
rocznej wystawy jubileuszowej Towarzystwa po- 
litechnicznego. To też jury tej wystawy przy- 
znała p. Zegleniowi jedną z najwyższych na- 
gród, jakie miała do rozporządzenia t. j. medal 
rządowy. Na czele nowo zawiązanego Towarzy- 
stwa stanął w Ameryce sam wynalazca, czło- 
nek Towarzystwa Politechnicznego lwowskiego, 
p. Kazimierz Žegleń. 

— Przyszły mikado. Ks. Micchi 
wnuk obecnego cesarza japońskiego, Mutsuhito, 
skończy w kwietniu lat 3. Przyszły następca 
tronu mikada jest pierwszem dzieckiem cesar- 
skiego rodu Dżimmu Tenno, którego włosy ro- 
sna tak, jak włosy każdego dziecka europejskie- 
go. Ojcu jego i dziadkowi golono jeszcze co- 
dziennie głowę. Ks. Miechi ma 22  piastunki. 
Wkrótce po jego przyjściu na świat, przedsię- 
wzięto Środki dla przekształcenia skośnych ra- 
sowych oczu dostojnego malca, — dokonano ma- 
łej operacyi. Wprawny chirurg zrobił w kąci- 
kach zewnętrznych oczu małe nacięcie w linii 
prostej, następnie wyciągnięto powieki w kształt 
pożądany, a plaster odpowiednio chemicznie przy- 
rządzony, utrzymał je w nadanem położeniu, do- 
póki się tak nie zrosly. Rana zagoiła się w ty- 
dzień niespełna i ks, Miechi dzisiaj nie wygląda 
wcale jak dziecko Wschodu. 

— Arystokracya japońska. Dzi- 
siejsza arystokracya japońska składa się z 10 
książąt, 25 margrabiów, 80 hrabiów, 525 wi- 
cehrabiów i 98 barenów. Pomiędzy książętami 
pięć rodzin pochodzi od starych „Gosekków”, 
t. j. najwyższych z dawnych 155 rodzin Kuge; 
mianowicie rodziny: Ichijo, z której pochodzi 
panująca obecnie cesarzowa Kujo, Takatsukasa, 
Nijo i Konoye; do nich dołączono w r. 1883 
rody Sanyo, Iwakura, Szimadzu, Mori i Toku- 
gawa i z tych dziesięciu rodzin cesarz lub na- 
stępca wybiera małżonkę. Nikt po dzisiejszych 
margrabiach, hrabiach i wicehrabiach nie po- 
zna, że paed 80 laty chodzili jeszcze w stro- 
jach naroGowych, że jeździli z malowniczym or- 
szakiem, jak udzielni władcy. Watli, ruehliwi, 
niesłychanie grzeczni, arystokraci japońscy ubie- 
rają się obeenie podług ostatniej mody i wyglą- 
dają tak wytwornie, jak gdyby przez całe ży- 
cie nie wychodzili po za Piccadilly, lub ulice 
St. James — arystokratyczne dzielnice Londy- 
nu. Jeżdżą w nowoczesnych ekwipażach, grają 
w lawn-tennisa i rozmawiają z dyplomatami za- 
granicznymi po francusku, angielsku i nieinie- 
cku, o najrozmaitszych sprawach europejskich. 
W klubie swoim — rokumeikwanie — czytają 
Timesa. grają w bilard jak Francuzi, a w po- 
kera, jak yankesi. Zalecają się też gorliwie do 
dam, uczęszczają na five o'clock i hojnymi da- 
tkami zasilają bazary dobroczynne. 

— Statystyka Japonii. Właśnie o- 
głosił drukiem japoński zakład statystyczny wy- 
niki spisu ludności, przeprowadzonego w r. 1900 
na wzór europejski. Japonia, według tego spisu 
liczy 44 800.000 mieszkańców. Ludność wyspy 
Formozy i Pescadores wynosi 2,750.000 głów. 
Stolica Tokio ma 1,500.000 mieszkańców, Osa- 
ka 500.000, Kioto 850.000, Nagrja 240.000, 
Kobe 200 000, Jokohama 200.000, Nagasaki i 
Hierosyma przeszło po 100.000. Liczba mał- 
żeństw, która znacznie spadła w poprzednich la- 
tach, podniosła się obecnie do 345.000 na rok. 
Natomiast zmniejszyła się liczba rozwodów, co 
przypisują wprowadzeniu nowego kodeksu cywil- 
nego w r. 1898, Obcokrajowców jest w Japonii 
bardzo mało, a mianowicie tylko 18.500. Z tego 
jest 7.840 Chińczyków, 2000 Anglików, 1600 
Amerykanów i 6:0 Niemeów. 


Notatki ltoracko-artystyczie. 


Saint- Saënsa najnowszy poemat sym- 
foniezny p. t: „Afryka“, odegrany na poniedział- 
kowym koncercie filharmonicznym w Warszawie 
przez prof. Aleksandra Michałowskiego, wywołał 
różnorodne sądy w gronie krytyków miejscowych. 
Natomiast o grze znakomitego wirtuoza piszą 
wszystkie dzienniki warszawskie z ogromnym 
entuzyazmem. 

„Prof, Michałowski — czytamy w Wieku — 
nader starannie opracował i odtworzył blysko- 
tliwą swą partyę, zadziwiając pełnią tonu, per- 
listością biegników i potęgą akordu. Na żądanie 
publiczności musiał się nasz ulubiony mistrz 
wykupić odegraniem paru utworów Chopina, 
które niestety w jego interpretacyi chybiają celu: 
zamiast bowiem ochłodzić zapał zebranych, po- 
dniecają do tego stopnia publiczność, że nie chce 
się formalnie rozstać z wirtuozem i chwilę roz- 
łąki musi on przypłacać bisami. Swietnie uspo- 
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sobiony prof. Michałowski grał nad program | 
Nokturn G-moll, oraz poloneza Fis-moll Chopina. 
Ostatni utwor odtwarzany jest przez Miehałow- 
skiego hors concours. Tak dosadnej rytmiki, po- 
ważnej a ożywionej, takiego zrozumienia pier- 
wiastka swojskości nie da żaden, opatentowany 
na oktawy i akordy rzucane, pianista zagrani- 
czny, a nawet „zamorski”. 

Znany krytyk muzyczny Gońca porannego 
i wieczornego pisze znowu: „Prof. Michałowski 
wykonał poemat wybornie, uwydatniwszy wszyst- 
kie, doskonałe zresztą brzmiące na fortepianie 
szczegóły tej kompozycyi. Kilkakrotni: wywoły- 
wany znakomity fortepianista odegrał nad pro- 
gram Nokturn G-moll i polonez Fis-moll Cho- 
pina. Wiadomo wszystkim, że prof. Michałowski 
celuje w odtwarzaniu Chopina w ogóle, jednak 
zdaje mi się, że zwłaszcza poloneza Fis-moll gra 
jak nikt. Polonez w jego interpretacyi przestaje 
być tańcem dość charakterystycznym zresztą, a 
przetwarza się w jakąś fantazyę symfoniczną 
pełną grozy i buntowniczej poezyi. Zaden z za- 
granicznych wirtuozów tak grać Chopina oczy- 
wiście nie potrafi, dowodem choćby Hambourg, 
który ośmielał się urządzać rekordy na szybkość 
palców w utworach Chopina“. 

Z równym zachwytem wyrażają się i inni 
sprawozdawey muzyczni, nie więc dziwnego, że 
zapowiedź przybycia Michałowskiego do Lwowa 
wzbudziła w naszem mieście tak silne zaintere- 
sowanie. 

Z teatru donoszą: Na usilne żądania 
stałych bywalców na po południowych niedziel- 
nych przedstawieniach, daną będzie jutro po po- 
łudniu nadzwyczaj wesoła trzyaktowa komedya 
francuska „Mój dzieciak“ z p. Nowackim w roli 
tytulowej. 

Panna F. Egerówna, która w ponie- 
działek wystąpi na estradzie w „Filharmonii*, 
dała we środę koncerh w Krakowie. Krytyka 
tamtejsza wyraża się o grze p. KEgerównej po- 
chlebnie i podnosi, iż młoda artystka posiada 
wszystkie dane, jakie, obok talentu, są podstawą 
artystycznej karyery. Grę jej cechuje ładne mięk- 
kie uderzenie i poczucie rmauzykalne. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Liwowie. 


Dziś, w sobotę (na ogólne żądanie) ała 
dówka”, opera w 5 aktach Halevyego, gościnny 
występ Giacemo Rawnera, tenora oper zagrani- 
cznych. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Mój dzieciak*, komedya w 8 aktach 
Ambrożego Janvier de la Motte. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem (zamiast zapowiedzianej „Luizy*) „Piękna 
Helena“, operetka w 8 aktach J., Offenbacha. 

W poniedziałek po raz czwarty „Eros i 
Psyche*, fantazya dramatyczna w 7 rozdziałach 
napisał Jerzy Żuławski, muzyka Jana Galla. 

We wtorek po raz pierwszy w tym sezo- 
nie „Hugenoci*, opera w 4 aktach Mayerbeera. 
Przedostatni występ Giacomo Rawnera, 

We środę popularne przedstawienie po ce- 
nach zniżonych, po raz drugi „Los*, sztuka w 
4 aktach napisał A. Habdank. 


Repertuar „Filharmonii* lwowskiej. 


W poniedziałek, dnia 7 b. m., koncert 
młodej pianistki panny Heleny Egerównej, ucze- 
nicy prof, Leszetyckiego. 

We środę, dnia 9 b. m., koncert Towa- 
rzystwa mnzycznego. 

We czwartek, dnia 10 b. m., koncert je- 
dnego z najznakomitszych naszych pianistów, 
nieporównanego wykonawcy utworów Chopina, 
p. Aleksandra Michałowskiego. 
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Galic. Towarzystwo wospodarskie 


Lwów, 5 marca. 


W dalszym ciągu wezorajszego po po- 
łudniowego posiedzenia delegatów Rady ogól- 
nej galie. Towarzystwa gospodarskiego, pre- 
zes Tow. dr. Kozłowski, złożył imieniem 
Komitetu sprawozdanie o czynnościach oddzia- 
łów w roku ubiegłym. 

Nad sprawozdaniem tem toczyła się 
dłuższa dyskusya, w której zabierali głos pp. 
Adolf Wiesiołowski, br. Julian Brunicki, 
Karczewski, ks. Lubomirski, Krzysztofowiez i 
Włodzimierz Gniewosz, poczem sprawozdanie 
to przyjęto do wiadomości. 

Z kolei uchwaliło Zgromadzenie nagły 
wniosek kniazia Puzyny w sprawie wyjedna- 
nia u Wydziału krajowego emerytury dla 
wdowy po ś. p. Głuchowskim, kraj. inspekto- 
rze rolnietwa. 

Następnie na wniosek komisyi rachun- 
kowej, udzielono Komitetowi absolutoryum 
z rachunków za rok ubiegły i uchwalono bu- 
dżet na r. 1904, który wynosi 43.380 K. w 
dochodach i 49.107 K. 33 hal. w rozchodach. 
Niedobór w kwocie 5727 K. 33 hal. ma być 
pokryty według stopy 85 pre. od wkładek obo- 
wiązkowych ezłonków, w każdym oddziale 
zebrać się mających. 


W końcu dokonano wyboru komisji 
rachunkowej i Komitetu. 

Do komisyi rachunkowej wybrani zo- 

stali na rok bieżący pp.: Śmiałowski, Raci- 
borski i Stanisław Cieński, jako członkowie, 
a pp.: Ożarowski, Terlecki i Menczel, jako 
zastępcy. 
l Do komitetu przy wyborze uzupełnia- 
Jącym z powodu śmierci ś, p. Kazimierza Wi- 
ktora i w miejsce trzech członków ustępu- 
jących z turnusu, wybrani zostali pp.: ks. 
Władysław Sapieha, Jerzy Turnau, Tadeusz 
Mars i Adolf Wiesiołowski. 

Na tem o godzinie 7 wieczorem za- 
mknął przewodniczący dr. Kozłowski obrady, 
dziękując zebranym za liczny, a gorliwy udział 
w obradach. 


Z Izby sądowej. 


(Kradzieże kolejowe). 
(Telefonem). 


Kraków, 5 marea. W dalszym ciągu 
wczorajszej rozprawy przesłuchiwał trybunał 
oskarżonego Fialę, który podał, że jadąc raz 
ze Skrzyszowskim, znałazł w jego torebce 
skórzanej 24 kosztownych kamyków, a przed- 
tem widział go, jak czegoś szukał w kufrze. 
Skrzyszowski dał wówczas Fiali 72 koron, 
które Fiala przyjął, ponieważ był w biedzie. 
O innych kradzieżach nie wie. Na zapyta- 
nie, skąd otrzymał złotą szpilką do kapelu- 
sza twierdzi, że ją znalazł, a nie znając jej 
wartości dał żonie. 

Wielkie zainteresowanie budziły zezna- 
nia następnie przesłuchiwanego oskarżonego 
Józefa Pilawskiego, obwinionego o kra- 
dzież kolii brylantowej hr. Olgi Borkowskiej. 
Obwiniony nie chce nie wiedzieć o tej kra- 
dzieży. 

Przewodniezący przedstawia mu, 
że inny obwiniony Anastazy Holik zeznał 
wyraźnie, iż Pilawski sprzedał mu bransolete 
z brylantami i wziął za nią 8200 koron, a 
prawdopodobnie chodziło tu o kolię. 

Osk. Pilawski wbrew zeznaniom Ho- 
lika twierdzi, że mu żadnej bransolety nie 
sprzedawal i wyraża zdziwienie dlaczego sąd 
Holika pozostawił na wolności, jeżeli żywi 
przypuszczenie, że Pilawski i Holik mieli 
spółkę w kradzieży kolii. Ja — powiada Pi- 
lawski — siedzę sześć miesięcy pod zarzu- 
tem, że wziąłem za brylanty 3.200 koron, a 
Kolik chodzi wolno, chociaż na niego przy- 
padaiby udział na 36.800 koron z kradzieży. 
Pilawski dodaje, że Holik opowiadał mu raz, 
iż kupił większą partyę brylantów z Rossyi. 
Kiedy właśnie zdarzyło się. że zaczęto szu- 
kać kolii hr. Borkowskiej. Holik chcące mieć 
pokrycie, prosił Pilawskiego o poświadeze- 
nie, że od niego kupił brylanty. Pilawski 
jednak odmówił temu, 

Obrońca dr. Frihling: Ależ panie 
Pilawski, Holik jest przy zdrowych zmy- 
słach, nie chce pana i siebie pchać w zgu- 
bę; zeznał on, że od pana kupił bransole- 
tkę, nie kolię, za 8.200 koron. 

„ Osk. Pilawski obstaje przy swojem 
twierdzeniu, że żadnej bransolety nie sprze- 
dawał. Ta sprzeczność wyjaśni się dopiero 
po przesłuchaniu Holika. 

Osk. Pilawski twierdzi również, że 
wszystko co zeznali Skrzyszowski lub Lach- 
nitt, którzy są jego politycznymi i osobisty- 
mi wrogami, jest nieprawdą. Oskarżony nie- 
tylko nie sprzedawał złotnikom żadnych bi- 
żuteryj, lecz przeciwnie kupował u nich roz- 
maite przedmioty. U jubilera Czaplickiego 
sprzedał wprawdzie kilka razy różne koszto- 
wności, lecz była to własność zmarłego kon- 
duktora Kamińskiego, który przed areszto- 
waniem odebrał sobie życie, 

Gdy przerwano rozprawę, Pilawski wy- 
chodząc z sali zawołał bombastycznie do au- 
dytoryum: Teraz poznaliście moje kradzieże! 

„ Na popołudniowej rozprawie przesłu- 
chiwano w dalszym ciągu oskarżonego Pi- 
lawskiego. 3 

Gdy wprowadzano osk. Moezulskie- 
g0, ten przy wejściu porwał ze stołu dzien- 
nikarskiego notatki, zmiął je w ręku i rzucił. 

Na zapytanie przewodniczącego krzy- 
czy: Jestem hrabia herbu Poraj. Habt Acht, 
rechts um, kehrt euch ! 

. Przewodniczący oświadcza, że odezyta 
odpis protokołu policyjnego Z zeznań Mo- 
czulskiego, który — jak wiadomo — potar- 
gał protokół oryginalny. Odpis sporządzono 
na podstawie zeznań świadków. 

Ława obrońców sprzeciwia się odczy- 
taniu i żąda wyłączenia sprawy Moczulskie- 
go z obecnej rozprawy i ponownego zbada- 
nia stanu umysłowego Moczulskiego. 

Trybunał nie przychyla się do żądania 
obrony, poczem odezytują protokół policyjny 
bardzo obciążający niektórych obwinionych. 

Kraków, 5 marca. (Tel. prywatny). 
Dziś rano przesłuchiwano dalej Lachnit- 
ta. Zeznaje on, że wprawdzie rozmawiał ze 
Skrzyszowskim o kradzieży kolii hr. Borkow- 
skiej i posądzał o nią Pilawskiego, ale czy- 
nił to na podstawie opowiadania Moczulskie- 
go i chciał zrobić na złość Pilawskiemu, z 
którym był w złych stosunkach. 


Przewodniczący: Czy pan mówi- 
łeś do Skrzyszowskiego, że Pilawski z Ha- 
łatkiem wyłupywali brylanty z kolii i że 
złotnik Czaplieki Wiktor oceniał jedno jej 
ogniwo na 1600 koron. 

Lachnitt: Tak, mówiłem, 
wszystko słyszałem od Moczulskiego. 

Dalej przesłuchiwano obwinionych Ha- 
łatka i Krasuskiego co do kilku zarzu- 
conych im faktów kradzieży. Obwinieni wska- 
zali, skąd pochodzą zakwestyonowane przed- 
mioty. 

Bardzo ciekawe było przesłuchanie osk. 
oreniawskiego, u którego zakwestyono- 
wano cztery gobeliny, skradzione na szkodę 
p. Adolfowej Weissmanowej, oraz kołnierz 
gronostajowy, szpilkę z brylantem i inne 
przedmioty, skradzione również pani Weiss- 
manowej. Obwiniony twierdzi, że przedmioty 
te za 14 koron otrzymał od konduktora Ka- 
mińskiego, który odebrał sobie życie. U ob- 
winionego zakwestyonowano 98 cennych 
przedmiotów, co do których podaje, że albo 
kupił albo otrzymał je od nieznajomych osób. 
Najczęściej odpowiada, że nie wie, gdzie te 
przedmioty kupił. Są to broszki, pierścionki, 
zegarki, gobeliny, sztuki sukna i różne ko- 
sztowności złote i srebrne. 

Rozprawa trwa dalej. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Ogólna ilość mleczarń włościań- 
skich w Galicyi w liczbie 28 z 18 filiami 
śmietankowemi, założonych staraniem kra- 
kowskiego Towarzystwa rolniczego, rozmie- 
szczoną jest w 15 powiatach politycznych. 
Jeżeli przyjmiemy przeciętnie jedną mleczar- 
nię na 3 gminy polityczne, to razem Zaj- 
muje się tą gałęzią gospodarstwa 138 gmin, 
z ogólnej sumy 2.500 w zachodniej części 
kraju, co stanowi 5 i pół procent. Mleczar- 
nie te przerobiły mleka w 1902 r. 8,783.608 
litrów i wyprodukowały masła 144.927 klø. 
Zapłata tłuszezu w mleku odbywa się bądź 
procentowo, bądź też po 6 hal. za tłuszcz 
z jednego litra. Oprócz zwykłej należytości, 
jaką się płaci dostawcom, wyznaczają nie- 
które mleczarnie nadto pewien udział w zy- 
sku, jako premię stosownie do ilości i tłu- 
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,kaukazka: transito Tryest 1l-— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 40:60 do 41:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 

Lwów, 5 marca. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszeniea gotowa 
1:40 do 8:70, pszenica na termina *— do —'—, 
żyto gotowe 6:40 do 6:70, żyto na termina 
0 —*—, owies obroczny gotowy 5:40 
ido 575, owies obroczny na termina —— 

do ——, jęczmień pastewny 5— do 5:25, 
| jęczmień browarniczy 560 do 6—, rzepak 
[9-50 do 9:75, Inianka — — do —'—, groch 
o 575 do 6:25, groch do gotowania 

W miesiącu lutym b. r. w dziale ubez- 
pleczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
! podano 1398 wniosków na sumą 9,994.801 
I koron 78 h. — a wystawiono 1192 polic na 
sumę 8,863.931 koron 97 h. 

Od dnia 1 stycznia 1908 wniesiono 2666 
wniosków na sumę 19,301.131 koron 62 h. 
imystawiono w tym czasie 2297 polic na su- 
mę 17,543.428 korcn 64 h. 


Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1903 roku wynoszą 1,121.155 koron 


%5u do 1l—, wyka 530 do 5:75, nasienie 
lniane —— do ——, nasienie konopne 
—'— do ——, bób — — do — —, bobik 
5:50 do 5:75, hreczka —*— do —'—, kuku- 


rudza nowa 5:90 do 6:25, kukurudza stara 
— — do ——,chmielza 56 kilo 220:— do 
250:—, koniczyna czerwona 65— do 75—, 
koniczyna biała 65:— do 80:—, koniczyna 
pre 60:— do 80:—, tymotka 22— do 
8:—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 20:50 do 20:75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — —, 
wyranty —— do ——, eskontyngentowy 
15:50 do 15:75. 


Assicurazioni Generali w Tcyeście. 
założena w roku 1681. 


Generalna Agencya dla Galicyi 
iBukowiny we Lwowie przy ulicy 
Słowackiego l. 6. Wslefon nr. 486. 


stości dostarczanego mleka, jak n. p. mle- į 14 h. 


czarnia w Myslenicach, która wypłaciła za 
rok 1902 tytułem premii 512 koron. 


Wiedeń, 5 marca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 291—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 28%—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 275:—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre. 262 —, Weg 
„Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 89:—, Poży- 
czka serb. prem po 100 fr. B-proe. — — 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 2]1—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 458—, Clary 40 zł, m. k. 1638*—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 81—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 7%—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 6%*—, Ofen 40 zł. 157:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 160:—, Czerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
5['—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29—, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 66:—, 
Salma 40 zł. m. k. 226:—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. T1:—, Pożyczka St Genis 
60 zł. m. k. 11775, Tureckie oblig. prem. 
kolej. po 400 fr.508*—, Losy komunaine mia- 
sta Wiednia z 1874 r. —' —. 


Budapeszt, 5 marca. — Targ zbo- 
żowy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 854 do 855. Psze- 
nica na maj —— do —'—. — Pszenica 
na październik 8:48 do 844, Żyto na 
kwiecień 6:79 do 6:80. Żyto na październik 
6:80 do 6:81. Owies na kwiecień 5'75 do 
576. Owies na październik 585 do 5:86 
Kukurudza na październik — — do —:—. 
Kukurudza na maj 543 do 544. Ku- 
kurudza na lipiec 5:54 do 5:55. Rzepak na 
sierpień 1150 do 11:60. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć ku- 
pna: słaba. — Usposobienie: słabe — Po- 
goda: łagodnie. 


Berlin, 4 marca. Banknoty austrya- 
ekie 85:15, Spirytus —*—. 


Frankfurt, 4 marca. — Austryackie 
Kredyty 197%:50, Koleje państwowych —'—, 
Alpiny 181 40, Disconto — —, Laura —'—, 
Montany ——. 


Paryż, 4 marca. Trzyprocentowa renta 
30-05, Mąka 95:22. 


„Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18:50 do 18:60, loco Ołomuniec 17:80 
do 17:90, loco Berno-Wiedeń 17:90 do 18—, 
na marzec loco Aussig 18:50 do 18.60 Cu- 
kier w kostkach: prima 68-70 do 68-70, se- 
cunda 68:20 do 6820. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 43:40 do 43-80. Nafta 


| Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 


wego wynosił w dniu 31 grudnia 1902 roku 


| 611,558.220 koron 13 b. w kapitałach, i 954.852 


Kor. 21h. w rentach, na 91.345 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 160,749.849 koron 
13 h. 

Zapłacone szkody w r 1902 w dziale ży- 
ciowym wynoszą 9,391.358 koron 52 b., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
rzystwa (1881 roku). wedle corocznych wyka- 
zów, wypłacono 742,014 072 koron 65 h. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do- 
płaty jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Na czwartkowych ogólnych posłucha- 
niach przyjął Najj. Pan między innymi 
profesora Uniwersytetu dr. Gustawa Ro- 
szkowskiego. 


Przedwczoraj wieczorem odbył się w a- 
partamencie Stefana Zamku cesarskiego o- 
biad dworski, w którym wziął między inny- 
mi udział tajny radca dr. Stanisław Ma- 
deyski. e 

P. Minister handlu baron Call przyjął 
przedwczoraj deputacyę c. k. pomocniczych 
urzędników pocztowych, która wręczyła mu 
memoryał zawierający życzenia tej kategoryi 
urzedników co do polepszenia ich stanowi- 
ska. P. Minister zapewnił deputacyę, że zba- 
da życzliwie te życzenie i uwzględni je we- 
dle możności. 


Dzisiaj ma być ogłoszoną lista 20 no- 
wych senatorów włoskich. Wśród nowomia- 
nowanych znajdują się: były minister spra- 
wiedliwości Bonacoci, komendant korpusu 
generał Baldissera 1 dotychczasowy wielki 
mistrz loży wolnomurarskiej Nathan. 


Wedle prywatnej depeszy z Belgradu, 
w południowo - zachodnich powiatach Serbii 
tworzą się pomimo surowych zarządzeń rzą- 
du serbskiego powstańcze oddziały macedoń- 
skie. Rząd pragnące ujawnić swoją lojalność 
w obec Tureyi i stwierdzić, że popiera akcyę 
pokojową Austro- Węgier i Rossyi, polecił 
aresztować owe oddziały. 
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Ze Skoplii telegrafują, że ubiegłej nocy 
zdezertowało z garnizonu w Niżu dziesięciu 
serbskich kawalerzystów. Kiedy przechodzili 
granicę, straż serbska wzięła ich za po- 
wstańców i dała ognia, raniąc czterech. Do- 
piero, gdy wyjaśniło się nieporozumienie, 
zbiegowie oświadczyli, że zdezertowali, po- 
nieważ nie płacono im żołdu. 


Parlament japoński został, jak wiado- 
mo, rozwiązany krótko przed wybuchem woj- 
ny, a to z powodu, iż w adresie, w odpo- 
wiedzi na mowę od tronu zganił pokojową 
postawę Japonii i domagał się czynnej po- 
lityki przeciw Rossyi. Onegdaj odbyły się 
nowe wybory, a przebieg ich był zupełnie 
spokojny. Parlament zbierze się 18 marca 
na sesyę nadzwyczajną. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 marca. Tutejsza firma 
Hirsch Cholec wysłała na zamówienie, uczy- 
nione przed trzema tygodniami. do Włady- 
wostoku i Portu Arthura 1000 par butów. 
Posyłkę tę zatrzymano w Hamburgu i dal- 
sze zamówienia odwołano. 

Wiedeń, 5 marca. W magazynach to- 
warowych firmy Fleischera, w śródmieściu 
wybuchł dziś rano pożar, który wyrządził 
szkodę w materyałach na kilka set tysięcy 
koron. Z ludzi nikt nie zginął. 

Hanower, 5 marca. Marszalek polny 
hr. Waldersee poważnie zaniemógł; objawia 
się u niego zanik sił. Stan chorego daje 
powód do poważnych obaw, jednakże lekarze 
nie tracą nadziei utrzymania go przy życiu. 

Budapeszt, 5 marca. Dyrektora urzę- 
dów pomocniczych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Kolomana Kodara, skazano na 
4 lata więzienia oraz na 6 lat utraty praw 
obywatelskich, za sprzeniewierzenie pienię- 
dzy rządowych w kwocie 104.000 K. 

Helsingfors, 5 marca. Senat finlandz- 
ki uchwalił milion rubli na cele wojenne. 
Car przesłał podziękowanie za tę ofiarność. 

Belgrad, 5 marca. Obie frakcye ra- 
dykalne pojednały się i wybrały wspólne 
prezydyum Izby. Budżet przedłożony przed 
kilku dniami, nie przyszedł jeszcze na po- 
rządek dzienny. Wśród posłów istnieje za- 
miar załatwienia przed budżetem jeszcze kii- 
ku innych spraw. Reskrypt króle*ski upo- 
ważnia rząd do wniesienia w zbie ustawy 
o przedłużeniu prowizoryum budże.owego do 
31 marca. 

Bruksela, 5 marca.: Na posiedzeniu 
międzynarodowego związku dla badania sto- 
sunków stanu średniego postanowiono wziąć 
najpierw pod rozwagę sprawę nauki zawodo- 
wej, handlowej, technicznej i gospodarskiej, 
sprawę maszyn, kredytu ubezpieczenia i sto- 
warzyszeń. Postanowiono z okazy! wystawy 
w Leodyum w roku 1905 urządzić kongres 
technicznego i rolniczego stanu średniego. 

Rzym, 5 marca. Organ watykański 
Osservutore Romano donosi, że Papież Pius X. 
wyda encyklikę w sprawie popierania stu- 
dyów nad Pismem świętem. Równocześnie 
ustanowione zostaną dyplomy na liceneya- 
tów i doktorów Pisma świętego, którą to 
sprawą zajmuje się komisya biblijna. 

Paryż, 5 marca. Prócz arcybiskupa 
Lugdunu, także arcybiskupi Paryża, Reims i 
Tuluzy otrzymali wezwanie przed trybunał 
państwowy z powodu lista do prezydenta 
Loubeta proiestującego przeciw ściganiu 
nauki kongregacyjnej. 

Brest, 5 marca. Ministerstwo franeu- 
skiej marynarki wydało prefekturom pole- 
cenie powołania wszystkich urlopowanych 
żołnierzy marynarki z wyjątkiem chorych. 

Madryt, 5 marca. Wniosek Villanne- 
Sa, aby prezydentowi Izby posłów Romerze. 
wyrazić nieufność, odrzucono. 

Konstantynopol, 5 marca. W odpo- 
wiedzi na memoryał ambasadorów austro- 
węgierskiego i rossyjskiego w sprawie reor 
ganizacyi żandarmeryi wystąpiła Porta prze- 
ciw postanowieniom, naruszającym rzekomo 
jej prawo zwierzchnictwa. Ambasadorowie 
uważają twierdzenie Porty za nieuzasadnio- 
ne i przygotowują odpowiednią notę. 

Londyn, 5 marca, Król Edward za- 
chorował lekko, lecz ma się obeenie już le- 
piej. Wezoraj po południn ambasador ros- 
syjski Beckendorf zjawił się w pałacu Bu- 
kinghamskim, celem dowiedzenia się osobi- 
ście o stan zdrowia monarchy. 

Kanea, 5 marca. Dwie rossyjskie ło- 
dzie torpedowe przybyły do zatoki Suda. 
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Z Sejmu węgierskiego. 


a 


Budapeszt, 5 marca. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia lzby posłów przed- 
łożył prezydent ministrów hr. Tisza wn io- 
sek prowizorycznej zmiany regu- 
laminu. Według tego wniosku rozmaite ; 
z powodu obstrucyi niezałatwione ustawy jak | 
budżet, normalny kontyngent rekrutów, nowy * 
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regulamin izby, mają być załatwiona py, 
krótkiej drodze. Mianowicie nog dlè 
dzie komisyi wyznaczyć stały term. 5) 
przedłożenia sprawozdania. Na WniOóŚ gao 
posłów będzie można ustanowić tenim Jy 
łatwienia ustawy w pełnej Izbie. Po ge 
wie tego terminu obrady nad ustawą A gd” 
łyby niedopuszczalne. Trzecie czytam, U 


bywa się natychmiast po ukończeniu jod 
syi szczegółowej. Posiedzenie trwa mmi 


dopóki nie odbyło głosowania co lo Fi W 
cia lub odrzucenia przedłożenia. na y 
sprawie zarządzenia tajnego posiedzenie agio 
wy dążące do przewlekania dyskusj! s 
dopuszczalne. or. A 

Prezydentowi Izby wolno posi 0 
kłócających spokój lub odmawiającyć „4d > 
słuszeństwa wydalić ze sali i wyda 
mierze odpowiednie zarządzenia. 

Wniosek przyjęła partya li 
eznymi oklaskami a opozycya 
protestami. 

Budape 
wie wszystkich ć 
skrajniejszych omawiają przychylnie 
sek hr. Tiszy w sprawie tymczas0 
miany regulaminu. 


a 
beralas m 
burzli”: 

a pr 
szt, 5 marca. Dziennik Aa 
odcieni z wyjątkie” pit 
gb 


ú k: # , 
rossyjsko-japo skt 
lig 
Petersburg, 5 marca. Generał 23 
telegrafuje pod datą 4 bm.: W Porcii ggo 
thura i w Inkan wszystko spokojni: pił 
dług wiadomości od naocznego ŚWIAd* „gą 
dzy wysepkami koło Czemulpo widd 
ki zatopionego krążownika japonskies i i f 
Londyn, 5 marca. Stanlaraoti ppi 
grafowano wczoraj z Tokio: Dnia ~a 
wystosował cesarz japoński do cesar ie, 
reańskiego telegram, w którym zanat g 4 
wojna została wypowiedziana. aby Lap; 
trwały spokój w Azyi wschodniej. yE p 
raża radość z zawarcia ostaniej umów? 
dzy Japonią a Koreą. Umowa tè, 
ścią jeszcze więcej zacieśni przyja» mjoli 
obu państwami. Cesarz japonsk! dy 
zarazem cesarzowi korcańskiemu i JES" gd J 
synom za ofiary na rzeez armii Jê S 
Londyn, 5 marca. Biuro HE i 
stuje pierwotne swoje doniesienie O 1% aa. 
bomby do mieszkania ministra spra p 
nicznych w ten sposób, że stało SIĘ poi 
w Tokio, ale w Soeul, gdzie rzuco? zo 8 
bę na ministra koreańskiego i na FB 
kretarza. 


pz 


— 


: -anila 
urzędu spraw zagranicznych zranil 


sekretarza i 2 innych urzędników:. „; Mi 
Port Said, 5 marca. Ross5", 

cernik „Osljabja* i parowiec rossiia 
ty ochotniczej „Saratow“ przybyły ** 
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Telegrafowany kurs wie 


Wiedeń, 5 marca 1904 r. 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. ga” 
Akcye austryackiego Zakładu kred. e 
Akcye węgierskiego Zakładu kredy A jon” || 
Akcye Anglobanku 27925, Akcye UT" wyga > 
ku 519-50, Akcye Linderbanku HT naje 
Bankvereinu 501:50, Ake. Bodenere i ZA | 
Akcye galicyj. Banku hipoteczneć | wg j 
Akcye kolei państwowych 62650, 3 U | 
lei Południowej 75:75, Akcye Tra” pi 
——, Akcye Tramway B) — 7] pi 
kolei Elbethal 402—, Akeyo KOY saii 
cnej 5440:—, Akeye kolei czerni o pi 
576-—, Akcye Alpiny 392-50, AKC af, 
Muranyi 451-—, Akcye praskiego u; pó” 
stwa żelazn. 1858:—, Akeye Fabry 318 
440—, Akcye Tureckie tytonio „AE | 
Akcye Galicyjsko-karpackiego po wa | 
naftowego 1115'—, 5-proe. obliga opł 
nalnych Banku krajowego = rad z“ 
cye węgierskiej indemnizacyi “* p Po 4 
ta majowa 99:55, Austryacka po 
nowa 99-35, Węgierska Renta KOI? Q 


96%, 
56 l. Listy Tow. kredytowego yi 


gd 


4 pre. Listy Banku krajowego 9 A SP | 

pre. Listy Banku krajowego s, SFR 

komunalne oblig. Banku kraj. lil '. ip | 
Jy 


Listy Banku hipotecznego 98-15, 7, pr s 
Listy Banku hipotecznego 10289, i 16: ah 
Listy Banku hipotecznego 10340, pro: 
Obligacye propinacyjne a =) 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99% _, raft 
życzka miasta Lwowa 9710; z z 
117-—, Marki 11750, Ruble 25%7 
| == 
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Noyłz kaw. - 
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Kawia rnia 


EACH 


„Wiedeńska“ 


zmakomita kawa. 


Ubezpieczenie lasów 
Strat przy wylosowaniu najmniejszej 
WYgranej na cały rok 1904 


N przyjmują 
Pkal i: ifiem. 


Mm bankowy i kantor wymiany. 


ob 
Dosia, 
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Wysokich kursów losów żaden 
ACZ losów nie powinien zaniechać 
Pieczenia się przed dotkliwą stratą 
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Odznaczona złotym medalem | dyplomem uznania na Wystawie wledeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


ER. PRIM O S 


R Lwów, ulica Mickiewicza i. 2 (róg placem Smolki) 


e 


Jako Gebra l pewną iekacyę 
pojenia 
5, Listy hipoteczne koronowe, 
43/0. Listy hipoteczne, 
59, Listy hipoteczne premiowana, 
ło; Listy Tow. kred. ziemskiego 
14,9, Listy Banka kra! 


U 


ło; Listy Banku srajowogo, 

ie, Obiigacye kumuasias Baoku krai, 
Aj, Pożysczkę krajową, 

UUH 


n Gai. Obligecpe prrzinacyjes | wszal- 
kie yaniy puńŃsteówa, 
Nadto połesa:ny 
aksra cal. Tęewarzysiea OkekLFyCZREZU 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy pe naj- 
dokładniejszym karasie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e, E. uprz. gal, akcyjnego 


poleca 


tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone 


z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 


tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 


Deniesienie 


dstyczącs znareych i poszukiwznych 
od lat 30 Bergera mydsl leczniczych 
i gygizaicznych. 


Przed niedawnym czasem wystąpił przeciw 
nam przemysłowiec Berger zaprzeczając nam prawa 
używania napisu „Bergera mydła lecznicze i prze- 
twory terowe* na nasz:ch przetworach w celu 
wprowadzania do handlu innych rodzai mydeł. 

W obec tego zmuszeni zostaliśmy wuieść do 
c. k. ministeryum przez naszego zastępeę prawnego 
P. dra Ludwik» Sachsa i wyrokiem z 16 grudnia 
1908 L. 13.082 orzeczenem zostało dotychczasowe 
prawo używania napisów „Bergera mydła lecznicze 
îi hygieniczne, Bergera mydła glicerynowo-terowe i 
Bergera Mydła siarkowó-terowe'* nadal, jakoteż uży- 
wanie marki ochronnej dotyczącej odnośuego nazw i- 
ska. Na tej podstawie używać będziemy znaku ochron- 
nego jak obok przedstawiona rycina prosząc Szan. 
Pub iezność o zwracarie na nią uwagi d'a uniknie- 
nia pomyłek. 


Opakowania na- 


według znajdują- 
8ze nosi też pod- z nk 


cej się obok od- 


"R LLL nnn O NN A. 


skiej »ABADIK«. 


mommuna mems m paa rm 


Gdyby opakowanie mydeł nie było zaopatrzo- 
ne naszemi wymienionemi zuakami należy je nie 
przyjmywać ponieważ są nieprawdziwe 

Opawa i Wiedeń w lutym r. 1904. 


G. Hell i Spółka. 
Obywatelstwo konorowe. 


Rada gminna miasta Wiśnicza na- 
dała uchwałą z dnia 24. lutego 1904 
p Nachemowi Hofstiterowi, zastępcy 
burmistrza, honorowe obywatelstwo 
miasta Wiśnicza w uznaniu jego zasług 
położonych dla dobra miasta. 


Chrzarowicz, burmistrz. 


Przyjechuli de Lwowa. 


Dnia 5. marca 1904. 


HOTEL GEORGE. 
PP. A. hr. Skrzyński z Krakowa, J Wikto- 
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Śugust $chellenberg i Syn 


Dom bankowy i Eantor wymiany 


wę Zwoewie, mi. Mareia Ladwika 2. 


HH m W JA HE 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


EB €B GW w. 


Wydawnictwo gazety losowań Nadziaja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1:70 
na prowincyi zł. 1:80 z dostawą 


u, 134 


T (1721 3—3) 
Vo Pferdelizitation. 
depo Seite des k. k. Staatshengst- 
Mapy i in Drohowyże, wird am 11. 
Sanok «Um 11 Uhr Vormittags in 
Nin” Ringplatze der Wallach 
ie orientalisch Halbblut, Fuchs, 
E 8 165 cr. hoch, gegen gleich 
den a A an „den Meistbieten- 
Werden. tigerungsweise hintangegeben 
K. p Staats - Hengsten - Depot 
m Drohowyże. 


Drohowyże, am 1. März 1904. 
JĄ ę 
Rui 
OPG (6) (1570 3—3) 


spadkobierca $ p- 


Juliana ks. 


Swidrygiołły Świderskiego, Władysław ks. 
Swidrygiełło Swiderski zastąpiony przez ojca 
Stanisława ks. Świdrygiełły Swiderskiego 
w Błoniach (S. p. Stryj). 

Na żądanie Władysława Dyszkiewicza 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 15. kwie- 
tnia 1904 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie, 
lieytacya dóbr Tarnowiea leśna objęt. wul. 
447 tutejszej księgi gruntowej dla większych 
posiadłości, Juliasa ks. Świdrygiełły Świder- 
skiego własnych, które składają się w przy- 
bliżeniu z 3 hektarów ogrodów, 77 hektarów 
roli, 28 hektarów łąk, 62 hektarów pastwisk, 
118 hektarów lasu i stawu wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 29 budyn- 
ków gospodarczych i czynszowych, młyna 
wodnego, składu drzewa przy stacyi kolejo- 


wej i drzewostanu 40 letniego na 25 hekta- | 


rach, krzaków na 88 hektarach. 
Nieruchomość wraz z przynależaościa- 
mi, wystawiona na licytacyę, jest ocenioną 


»Gazeta Lwowska < Nr. 54 z dnia 6 marca 1904 


na 14! 889 kor. 54 hal., przynależności zaś 
na 35.216 kor. 54 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 94.592 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej xieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


zzz 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskazą temuż sądowi 
pełcoraoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stanisławów, dnia 3. lutego 1904. 


| L. ez. E. 4205/3 (6) (1368) 

Dnia 24. marca 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18, odbędzie się licytacya 
| przymusowa a) 1/4 części whl. 266, b) 1/4 
whl. 1501 gm. Zarzecze wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu starego i 
drzew owocowych, tudzież wierzb, olch i ja- 
bloski. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytację, Jest ocenioną ua 100 kor., przyna- 
leżności zaś na 13 kor., nieruchomość ad 

| b) na 355 kor., przynsleżnošci na 1 kor. 


Najniższa cena wynosi ad a) 108 kor. i 
6% hal. ad b) 237 kor. 33 hal, poniżej tej; 
j 


ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


8 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- i 


cyę, jest ocenioną na 40 kor. 


Komisarzem konkursowym mianuje się 


1e. k. radcę Sądu krajowego Spitzera w Rze- 


Najniższa cena wynosi 26 kor. 67 hal. | szowie zaś tymczasowym zawiadowcą masy 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do | pana adw. Dra Holzera w Rzeszowie. 
tych nieruchomości dokumenta może każdy | skutku. 


mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 18. 


Warunki lieytecyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


Takie prawa, w obec których niniejsza ł nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


lieytacza byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ter: inie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 10. lutego 1904. 


L. cz. E. 265,8 (8) (1771) 

Dnia 26. marca 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzia się w sądzie niżej Wy- 
mienionym, licytacya realności lwh. 25 ks. 
gm. kat. Aleksandrowice objętej, 

Wartość 38510 kor. 

Najniższa cewa 2290 kor. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Liszki, dnia 11. lutego 1904. 


L. cz. E. 9808 (5) (1746) 

Dnia 29. marea 1904 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są- 
du tutejszego, lieytacya realności wyk. hip. 
Nr. 86 gmuzy Fslsztyn. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1220 kor. 

Najniższa cena, niżej które sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 660 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 


kupienia, przejrzeć podczas godzia urzędo- 
wych w sądzia niżej wymienionym, w biu- 
TORNE 2/60, INŻ 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i niə wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Szczerzee, dnia 6. lutego 1904. 


L. cz. E. 2119/3 (3) (1759) 

Dnia 5. kwietnia 1904 o godzinie 10 
przed poładniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, odbędzie się licytacya 
realności whl. 508 ks. grunt. gminy Bóbrka 
objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi 375 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
pod:zas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wama licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępo- 


Te osoby, dla których jakie prawa ukj wania jedywie przez przybicie na tablicy sądo- 


ciężary na powyższej 


nieruchomości | 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po-j wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tega 
postępowania jedynie przez przybieie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego ini» wskażą temuż 
sądowi pałnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkażego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Starasól, dnia 2. lutego 1904. 


L. cz. E. 4898 (4) (1747) 
Dnia 30. marca 1904 godz. 9'/, rano. 
odbędzie się w biurze Nr. 7 tutejszego sądu, 
licytacya realności lwh. 443 gm. Zaborów, 
Cena szacunkowa wynosi 1040 kor. 
57 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 698 kor. 71 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w bimrze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymierionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 22. stycznia 1904. 


L. ez. E. 8463 (16), 128038 (10) (1748) 
Dnia 80. marca 1904 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Szczercu, odbędzie się licy- 
tacya 1/4 części posiadłości whl. 62 ks. gr. 
gminy Nawarya objętej. 
1/4 nieruchomości, wystawionej na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 75 kor. 
_ ., Najniższa cena wynosi 50 kor., po- 
skad,” ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
W tym samym dniu i o tej godzinie 
odbędzie się licytacya posiadłości whl 241 
ks. gr. gminy Popielany objętej. 


pełuomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Bóbrka, dnia 23. lutego 1904. 


L. cz. E. 1787/3 (4) (1802) 

Na żądanie Maryem Reizi Schulman 
w Buczaczu, odbędzie się dnia 10. marca 
1904 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymien:onym, w biurze Nr. IV., ley- 
tacya realności wyk. bip. L 785 księgi grun- 
towej gminy Trybuchowce składającej się 
z pola ornego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 810 kor. 

Najniższa ceña wynosi 542 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyj nym, ixaezej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem pođacszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postępo - 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mveszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 21. grudnia 1908, 


a p SĘ JA 
Upadiości. 

L. ez. B. 2/4 (1) (1730 8--8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowia ze- 
zwolił sa otwarcie konkursu do majątku 
Pana Adama  Trzecieskiego przedsiębiorcy 
wiertniezego przedtem w Czudeni i Babicy 
zamieszkałego, a obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomego, zastąpionego przez kuratora 
adw. Bolesława Dzianotta w Rzeszowie. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi;, wyznaczonej na dzień 15. marca 
1904 godz. 11 przed południem w tym sądzie 

biurze Nr. 44 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
czy chea wysiąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezenizmi, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisź, stoso- 
«nie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 5. kwietnia 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
12. kwietnia 1904 godz. 11 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczomej, polixwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek, 

Wierzyciale, którzy zaniedpają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególpy m wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na aadyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania. 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie miesztają w 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzesz:wa mają wy- 
mienić w zgioszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w prze- 
ciwuym bowiem razie ea wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dia nich za 
ieh koszt i nisbezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 2. marca 1904. 


L. cz. V. 21/88 (1) (1796) 

Do rozprawy nad rachunkiem złożonym 
przez zarządcę masy ze zarządu Eowe dua- 
lezionego funduszu masy rozbiorow-j zmar- 
łego Maurycego Glassa, tudzież do ustalenia 
wysokości wynagrodzenia zarządcy masy wy- 
znaczam termin na 15. marca 1904 o 10 
rano, biuro Nr. 9, na który zarząd masy i 
ogół wierzycieli niniejszem pismem i ədy- 
kiem w gmachu sądowym i w „Gazecie 
Lwowskiej“ umieścić się mającym, wzywam. 

Przemyśl, ż4. lutego 1904. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 24% (10) (1791) 

W koniursie Liebera Ebersohna nie- 
protokołowatego kupea w Bochni zmieniające 
uchwałę tut. sądu z dnia 14. stycznia 1904 
8. 2,4 (1) wyzaacza się audyencyę likwida- 
cyjną na dzień Ż1, marca 1904 o godz. 10 
w e. k. sądzie powiatowym w Bochni przed 
komisarzem konkursowym e. k. Radcą sądu 
krajowego Józefem Baronem. 

Audyencya likwidacyjna wyznaczona na 
dzień 11. kwietnia 190% zostaje niniejszem 
odwołaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 26. lutego 1904. 


Konkursa. 


(1725 3—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
e. k. zastępcy Prokuratoryi Państwa VHI. 
rangi w Nowym Sączu wzgiędnie przy innej 
e. k. Prozuratorzi Państwa tutejszego okręgu 
rozpisuje się konkurs. 

Fodania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej najdalej do 20. marca 1904 do e. K. 
Nadprokuratoryi Państwa w Krukowie. 

Kraków, dnia 1. marca 1904. 


L. 930/4 


L. 989 (1656 3—3) 
KONKURS. 

Rozpisuje się konkurs na posadę 
lustratora kas i majątków gminnych 
powialu Łańcuckiego. Do posady tej 
przywiązana jest płaca roczna w kwo- 
cie 1800 kor. z prawem do poboru 
trzech dodatków pięcioletnich po 200 
koron każde, oraz zwrot kosztów 
podróży urzędowych i odnośnych dyet. 

Posada przez pierwszy rok służby 
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KONKURS. 
Yi im. celu nadania posagu z funda- 
1904 Ignacegoo Lewkowicza na rok 
lzrge kwocie 2720 kor. biednej 
by, jak Ziewczynie w dniu 6. maja 
ozpisu; w rocznicę śmierci fundatora 
le się niniejszem konkurs. 

legające się dziewczęta winne 
czyć legalnego dowodu: 

Wowskieje przynależność do gminy 
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patrz ania w dowody powyższe za- 
15, ke należy wnieść najpóźniej do 
izragj gia b r. do kancelaryi Zboru 
rzęło, 0 Przy ul. Bersteina 1. 12. 
ożeństwo gminy wyznaniowej 
izraelickiej. 
Lwów, dnia 15. lutego 1904. 
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Auf Aerarialplatze haben einen An- 
spruchsrecht: Sóhae von Offizieren, von 
Militir-, Hof oder Zivilstaatsbeamten. Ausser 
diesen werden ausnahmsweise, und zwar je 
nach Bedarf, auch sonstige Bewerber für 
die Verlehung von Aerarialplitzen, jedoch 
nur für halbfreia derlei Plätze, in Betracht 
gezogen. 

Als Zahlzöglinge kónnen Söhne von 
Angehörigen der 6sterreiehisch-ungarischen 
Monarchie überhaupt aufgenommen werden, 
wenn sie den vorgeschriebenen Bedingungen 
entsprechen. 

Das Beköstigurgspauschale für einen 
Zahlplatz beträgt derzeit l. 600 K, jenas für 
einen halbfreien pilata 800 K jahrlich; von 
diesem  Bekóstigubgspauschale, welches in 
zwei Raten, am 16. Ssmtember und 16. 
März im vorhinein beim Marineakademie- 
kommando zu entrichten ist, werden alle 
Auslagen fiir den Zógling in der Anstalt 
bestritten. 

Diejenigen Aspirsnten, welche unter 
den Kompetenten zur Aufnahme fitrgewahlt 
werden. müssen sich in Fiume einer Auf- 
nahmsprifung unterziehen. Diese umfasst: a) 
deutsche Sprache, b) Mathematik, e) Geo- 
graphie und Geschichte, d) Naturwissen- 
schaften : diese Gegenstande in dem Umfange, 
wie sie in den ersten vier Klasen einer Mit- 
telschule tradiert werden. 

Die Aufnshmspriifungen beginnen am 
10. September, und es werden die fürge- 
wahlten Aspiranten rechtzeitig nach Fiume 
einberufen werden. 

Die Ausbildung in der Marineskade- 
mie dauert vier Jahre. Nach befriedigender 
Absolvierung des IV. Jahrganges werden 
die Zóglinge zu Seekadeten Il. Klasse 
ernannt, 

Für jeden Zahlzógling ist im. hóchsten 
Jahrgange mit der letzten Rata der Bekósti- 
gungspauschales auch der jeweilig festge- 
setzte Betrag für die Ausstattung, im Falle 
seines Austrittes als Seekadet, zu erlegen. 
Die Ausstattusg der Aersrialzóglinge und 
Stiftlinge wird vom Aerar bestritten. 

Die Gesuche um Aufn:'hme in die 
k. u. k. Marineakademie sind an das „k. u. k. 
Reichskriegsministerium, Marine - Sektioa, 
Wien“ zu richten und jens von im Staats- 
(Hofi- Dienste stehenden Persouen durch 
die vorgesetzte Behörde und von Privatper- 
sonen durch das nächste Militärplatz,- Sta- 
tions,- Ergänzungsbezirkskon:mando einzusen- 
den. Dieseiben müssen bis längstens 81. 
Juli- die Gesuche um Verleihung des vom 
Stifte Tepl gestiftetea Freiplatzes bis 30. 
Juni beiin Reiehs Kriegsministerium, Marine- 
Sektion, eiag»langt sein. und können später 
eintreffsnde nicht berücksichtigt werden. 

Den Gesuchea sind beizulegen: 

1. Tauf (Geburts) schein, 

2. Heimatsschein, 

3. militärärztliches Zeugnis, 

4. Impfungszeugnis, fails die Impfung 
nicht im ärztlichen Zeugnisse bestabtigt ist, 

5. sämtliche Studienzeugsisse der M't- 
telschule, mit Einschluss des Zeugnis :es des 
letzten Semesters 

Die Austellung vom Reversen wegen 
Uebernahme der Verpflichtung zur Ablei- 
stung der Präsenzdienstverlängerung wird 
nicht gefordert, da diese Verpflichtung durch 
die Wehrgesetze ausgesprochen ist. 

Vom k. u. k. Reich:-Kriegsministerium, 
Marine-Sektion. 
Wien, im Februar 1904. 


Wyroki prasowe. 


BL 41. (1635) 

Das É É Rreiz- als Wreggericjt in 
Built Bat mit dem Grtentnijje vom 24. Ft- 
bruar 1904, Br. 9 4, bie Weiterverbreitung Der 
Str. 15 der geltjhrijt: „Saazer Anzeiger” vom 
22. Februar 1904 wegen der Stelle von „Die 
die jubijche” bis „eż verlegt worden ift“ Des 
Wrtifelg: „Der rätjelhafte Mord bei Erag“ 
und von „Ścute lächelt faft” biz „Anderl von 
Rinn“ und von „Bolljtindig als erwiejen" bis 
„mandheg Opfer gefordert” deg Mrtifcls: „Tie 
roler Kinder, Opfer der Chaffidim” nah $- 
302 St ©. verboten. 


al. 48. 41654) 

Dag f. f. Kreiz- als Preğgeriht iu 
Wiencr-Neuftadt Hat mit dem Erfenntnijje vom 
25. Februar 1904, Br. 3/4, Weiterverbreitung 
der Nr. 9 der Reitihrifjt: „Glerhhcii" ddo. 
Mr -teuftabt, 27. Februar 1904 wegen der 
Stellen von „daj fió der Ratedhet" bis „Dane 
dluug bornagm* und von „bejudelte ein paar 
Dugend” bis „Weg gum Lafter“ des Artitelś ; 
„P. Höfling II. oder der Meligionsunterricht 
in der, Shule zu Felizdorj” nach $. 516 St. ©. 
verboten. 

Dag f. f. Qandeg< als Preggeriht in 
Triejft Dat mit dem Gaufeuntnijje vom 25. 
Februar 1904, ir. IX. 41,4, bie Weiterver- 
breitung der Mr. 18:7 der Żeitihcift: „Il 
Sole“ vom 22. Februar 1904 wegen der Stelle 


von „Dal Quartiere Generale (Via Capitelli) ! 
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,bi8 „Il generale felice Venezian“ beg Artie; 


| fel3: „Il „Lunedi* della Marchesa“ nad $. 
516 St. ©. verboteu. 


Das £ fÉ Kreis- alg Preggeriht in 
IQeitnierig Hat mit dem Crfenntnijje vom 26. 
| Februar 1904, Pr. 74, bie ABeiterverbreitung 
der Nr. 16 der Zeitjhrift: „Qeitmerigec Wo- 
chenblatt* vom 24 Februar 19:4 weger Deg 
Artifels: „Erzherzog Stephan“ nah $. 64 
St 6. verboten. 


Dag É f &Rreis- al Preggericht in 
Nteutitjdhein Pat mit dem Crfenntnijje vom 24. 
Februar 1904, Pr. 2/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 8 der Acitjchrift: „Valassko* vom 20. 
Februar 1904 wegen der Stellen von „Az 
cirkev“ bis „nedovedl sprostit*, von „tedy 
jest podle* bis „kacire* und von „Tedy 
jest“ big „kacire* Deg Artifelż: „Jak se jev- 
katolicka syobodomyslnost a lidskost v deji 
nach inkvisiee* nad $. 3038 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. P. 207/3 (1) (1444 1—8) 
Tomasz Juźwak z Kołodziejówki został 

uznany marnotraweą, a kuratorem jego usta- 

nowiono Ludwika Jużwaka z Kołodziejówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 
Skałat, dnia 12. grudnia 1938. 


L. cz. P. 1/4 (1) (1443 1—3) 
Iwan Cyinbałuk z Soroska został uzna- 
ny martotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Wasyla Procków z Sorocka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 6. stycznia 1904. 


L. cz. P. VII. 230,8 (12) (1719) 
W miejsce Michala Wacława Fayricha 
ustanowiono Bronisława Mysłowskiego po- 
moenika kanc. sąd. kuratorem dla umysłowo 
chorej Joanny Skajewskiej. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. lutego 1904. 


L. cz. L. IV. 29,8 (4) (1366) 
Atanazy Hawryłów uznany marnotrawcą, 
kuratorem dlań ustanowiono Fedks Hawry- 
łów z Trendowacza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 16. stycznia 1 04. 


t 


L. ez. P. 29,4 (8) (1468) 

C. k. sąd powiatowy w Brodach usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie uchwałą z dnia 
9. stycznia 1904 L. ez. Ne. IV.267/8 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Kiryłem Demków 
w Jasionowie z powodu marnotrawstwa a ku- 
ratorem ustanawia się Kościa Gindzielewicza 
w Iasionowie. 

0. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Brody, daia 31. stycznia 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 15/8 (2) (1569 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. ogiasza, że na Żądanie Stanisława 
Ordona z Alfredówki wdrożonem zostaje po 
myśli $. 24 ust, 2 u. e. i ustawy z dnia 16. 
maja 1853 Nr. 20 Dz. p. p. postępowanie o 
uznanie Jana Ordona z Alfredówki urodzo- 
nego dnia 13. maja 1831 za zmarłego, ku- 
ratorem dla niewiadomego z życia 1 miejscą 
pobytu Jana Ordona ustanowionym został dr. 
Henryk Hanasiewicz adw. w Rzeszowie. Jan 
Ordon jako flisak przed 30 laty po raz osta- 
tni udał się na fls i do dzisiejszego dnia 
do gminy nie powrócił i o nim żadnej wia- 
domości nie ma. 

Wzywa się zatem Jana Ordona aby o 
sobie udzielił wiadomości tut. sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi, jakoteż wzywa się 
tych wszystkich, którzyby o życiu lub miej- 
scu zamieszkania Jana Ordona mieli jakie 
wiadomości, aby o tem tutejszemu sądowi 
lub kuratorowi donieśli, gdyż in»czej po 
upływie jednego roku od ostatniego ogło 
szenia niniejszego edyktu, na ponowne żą- 
danie proszącego Stanisława Ordona nastąpi 
uznanie za zmarłego Jana Ordona. 

Rzeszów, dnia 30. stycznia 1904. 


L. cz. O. I. 289/3 (4) (1742 2—83) 

Przeciw nieobecnej Esterze Schwem- 
mer z Ksmioaki str.wniesli Majer i Roza 
Reiss z Kamionki str. pozew o zapłatę 240 
kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 11. marca 
1904, o godz. 9 rano, biuro I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. Podlaszecki z Ka- 


mionki str. będzie ją zastępował, dopóki się ' 


wi sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kamionka str. dnia 11. lutego 1904. 


L. cz. ©. IL 70714 (1) (1774) 

Przeciw 1) Szymonowi Piszszakowi i 2) 
Antoniemu Misinkowi, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
tut. sądu przez ad 1) Jana Piszczaka i ad 
2) niel. Matronę Pich przez opiekuna Ro- 
mana Misinka pozwy o ad 1) unieważnienie 
darowizny, ad 2) uznanie ojcostwa i płacenie 
rat alimentacyjnych. 

Na podstżwie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19. marca 1904, o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się p. dr. Kornera adw. w Mości- 
skach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych tych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 8ą- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mościska, dnia 20. lutego 1904. 


L. cz. ©. III. 31/4 (1) (1808) 

Przeciw Franciszkowi Felągowi rolni- 
kowi z Kiełkowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Radomyślu przez Lu- 
dwika Bogdana rolnika z Kieskowa pozew 
o zapłacenie kwoty 400 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyeneyę w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
4, na dzień 8. marca 1914 o godz. 10 przed 


południem. 
Celem strzeżenia praw Franciszka Fe- 
ląga ustanawia się pana Józefa Wilka 


w Kiełkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Feląga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Radomyśl, dnia 1. marca 1904. 


L. cz. ©. I. 67/4 (1) (1803) 

Przeciw  Fedorowi — Oauszkanyczowi 
z Turzańska, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w  Bukowsku przez Orynę 
eur pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aU- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12. marca 
1404 o godz. 9 rano w biurze Nr. 9. 

Celem strzeżenis praw Medora Onu- 
szkanycza ustanawia się Fana Jana Wacker- 
mana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fe- 
dora Onuszkanycza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bukowsko, dnia 22. lutego 1904. 


L, cz. C. I. 33:4 (1) (1814) 

Przeciw Annie Kulik, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiosym został do 
c. k, sądu powiatowego w Załoźcach przez 
Samka i Michała Kulików pozew o uznanie 
ich za właścicieli ciała hipotecznego wyk. 
l 180 w Markopolu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
R do rozprawy na dzień 9. marca 


Celem strzeżenia praw Anny Kulik 
ustanawia się Pana Petra Kohuta gospodarza 
w Markopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Kulik w rzeczonej Sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Załoźce, dnia 19. lntego 1904. 


L. cz. Tab. 30,4 (1458 1-—3) 

Jetti Kónigsbuch i Chaja Basser wnio- 
sły prośbę o umożenie wierzytelności, wpi- 
sanych dla : 

1. Masy Andrzeja Sakowskiego w su- 
mie 77 złp. 20, gr. z procentem 59/, z mo- 
cy obligu z dnia 20. listopada 1518. 

2. Małoletnich po Geli Mendelsohno- 
wej pozostałych dzieci w sumie 572 złp. 5 
gr. zpa. z mocy aktu notaryala. z daia 
4. stycznia 1820. 

3 W sumie 6000 złp. w monecie sre- 
brnej z procentem 6”/ę Z „większej 15 000 
złp. pochodzącej, opiewającej dla Berla Mej- 
selsa w kwocie 2000 złp. i obciążonej nad 
zastawem dla skarbu Państwa w kwocie 5 
zł, M K dla Aleksandra Schindlera w kwo- 
cie 2000 złp. i dla Pawła Szhindlera: w 
kwocie 2000 złp. — z mocy aktów no- 
taryalnych z dnia 17. lipca 182:9 — 22. 
czerwca 1832 — 10. maja 1889 i 17. gru- 
dnia 1839, 


4. W sumie 10568 złp. 10 gr. w mo- 
necie srebrnej tytułem kaucyi na zabezpie- 
czenie dotrzymania kontraktu o dzierżawę 
poboru konsumcyjnego w obwodzie staroza- 
konaych Krakowskich na lat 3 od 1. czerwca 
1832 na rzecz Skarbu publicznego W. M. 
Krakowa i jego okręgu, z mocy aktu no- 
taryalnego z dnia 20. czerwca 1832, 

5. W sumie 11.000 złr. w monecie sre- 
brnej dnia 1. października 1838 płstnej z 
proceatem i karą 1000 złp. w razie uchy- 
bienia terminu zapłaty kapitału z mocy kon- 
traktu notaryalnego z dnia 7. października 
1835 na rzecz Agnieszki ze Słoneckich Sła- 
wińsk ch. 

6. W sumie 1607 złp. w monecie sre- 
brnej z procentem 6” , z mocy aktu notaryal- 
nego z 10. grudnia 1825 na rzecz Abrahama 
Jennera. 

7. W sumie 2500 złp. za rok jeden 
płatnej z mocy aktu notaryalnego z dnia 
29. grudnia 1836 na rzecz Zuzanny z Li- 
sickich Stockiej. 


Wszystkich tych tutaj w ustępach 
1—7 przytoczonych wierzytelności, ciążących 
w stanie biernym, oznaczonej lit. A. 


części realności pod lk. 268 Dz. VII. w 
w Krakowie lwh. 1659 objętej, dawniej Szyi 
i Lieby Orderów, a obecnie: 

a) Józefa Ordera w 74/400 cz., 

b) Laji Markowicz w 170 400 cz., 

e) Racheli Splitter w 70 400 cz., 
Stahlów Kónigsbuch w 


d) Jetti ze 
35 400 cz., ; 

e) Chaji ze Stahlów Basserowej w 
35/400 cz., i 

f) Heleny z Orderów Schulkind w 
4/400 cz., 


ezny W. M. Krakowa i jego okręgu, Agnie- 
szkę ze Słoneckich Sławińską, Abrahama 
Jamnera i Znzannę z Lisickich Stocka lub 
ich prawonabywców, aby do dnia 15, mare» 
1905 swoje prawa, odnoszące się do powyż 
szych wpisów, w tutejszym sądzie zgłosili 
gdyż po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu na ponowne żądanie współwłaścieieli 
powyższyen części realności — wykreślenia 
tychże wpisów zarządzonem będzie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Kraków, dnia 23. stycznia 1904. 


e 
Firmy. 
L. cz. Firm 2/4 Stow. I. 166 (1154) 


C. k. Śąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach pol-ca wpisanie do rejestru 


1 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych firmy „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Frydrychowicach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniezoną poręką* z tem: że 

1) siedzibą spółki jest gmina Frydry- 
chowiee, 

2) przedsiębiorstwo polega na statucie 
z dnia 8. grudnia 1903 r.. 

3. eelem spółki jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki przez 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebaych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
współnej, nieograniczonej poręki swych 
członków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych s msrnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki; 

4. Zarząd składa się: z przełożonego, 
jego zastępcy i pięciu członków. W skład 
zarządu wchodzą: Ks. Andrzej Klimczak, 
proboszcz i dziekan w Frydrychowicach. jako 
przewodniczący, Jan Gałuszka, rolnik w Fry- 
drychowieach, jako zastępca przewodniczące- 
go, Urban Płonka, rolnik w Frydrychowi- 
cach, jako członek, Jakób Jędrysik, rolnik 
w Frydrychowicach, jako członek, Antoni 
Seremet, rolnik w Frydrychowicach, jako 
członek, Tomasz Kalamus, rolnik w Frydry- 
chowieach, jako członek, Mateusz Wanat, 
rolnik w Frydrychowieach, jako członek. 

5 Jeden udział wynosi 10 kor. Jeden 
ezłonek nie może mieć więcej niż 5 udzia- 
łów, udział może być wpłacony bądź odra- 
zu, bądź w półrocznych ratach wynoszących 
co najmniej po 1 koronie, 

6. Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
iż pod pieczęcią firmy kładzie podpis prze- 
łożony Zarządu, względnie jego zastępea i 
jeden z członków zarządu 

7. Za zobowiązania spółki w obec osób 
trzecich, o ileby na pokrycie tychże zobs- 
wiązań w razie likwidacyi lub upadłości 
spółki majątek jej nie wystarczał, odpowia- 
dają członkowie stowarzyszenia solidarnie 
całym swym majątkiem. 

Do umieszczania ogłoszeń spółki 
służy tablica przed domem kółka rolniczego 
w Frydryrhowieach. W razie potrzeby umie- 


(szezać będzie spółka swe publiczne ogłosze- 


uia w czasopiśmie wydawanem przez Biuro 
Patronatu dla spółek. 
Data wpisu: 26. stycznia 1904. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, 25 stycznia 1904, 


Doniesienia prywatne. 


ODA 


cierpieniach dróg moczowych 
w duie i eukrzycy. 

Grande-Grillie: w kolkach 
wątrobnych i kamytkach żół- 
ciowych w zastcjach w za- 
kresie organów jamy brzu- 
sznej. 


Er 
znały 


Sporządzona pod kontrolą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 


Zukład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod 


firmą : 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


Celestius w chorobach nerek, 
3 


Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 


Ogłoszenie licytacy!. 


Lwowska Filia 


Banku galic. dla handlu i przemysłu 
Oddział zastawniczy 


ulica Jagiellońska 1. 3. 


podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w czerwcu 
i lipcu 1903 t. j. od Nr. 15.506 do Nr. 22.223 dnia 11. i 12. kwietnia 
1904, w godz. od 9-tej do 3-ciej przez publiczną licytacyę (w myśl 
$. 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia 4. marca 1904. 


Przedruku nie płacimy. 


e 
£ 
S 
S 
© 
$ 


SAD O99988 


zatlzanie ustęv 
Skład ws Wiedniu, XVIIL, Ladenburggasse 46. Prospekty 
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. opłatnie. 
Skład we Lwowie A. Keścicki Syriusz ul. 8 Maja 2, 


06000666506560600600506006566% 


2000.000900 000300903 090990 066% 


4) 


Odznaczona na licznych wystawach. VI 
Pierwsza krajowa fabryką wyrobów cementowych 


GIOWANNE ZULEANI i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 


Filie: 
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28: 


= 


Utrzymuje na składzie: 

Wielki zapas rur betonowych różnych wielkoświ, płyty chodnikowe, posadzkowe Qj 
i kominowe, jakośeż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie tor- g 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste” gi 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby: A 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. R 
Kosztorysy, cenniki I wzory ng Żądanie bezpłatnie. Łaskawe zam0” S$ 
wienia miejscowe i z prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwst 9 


po cenach umiarkowanych. ) 
5) 
Ss8OD8Q09999 9999 OSS 


= dj] | 
UJS z pewnością po aeyn 


11 
Piernika Huss* 


l 
4 


Tysiące wypadków słabości 5 
są przyczyną złego, na przeciągi powietrza narażonych 1 
klozety. 


© 
hji 
© 
o 
© 
© 
Q 
© 
(© 


ittmanna pałentowane | 


lycieniczne Klozety pokojowe i 


są według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich niezbędnć $) 
do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki chorych. j 


- 
s 


Szczegółowo ilustrowane cenniki Wezpłatnie i franco w filii c. K $ 
uprzyw. fabryki klosetów 


L. Guttmann, Lwów, ul. Jagiellońska I. 8. 


Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów domowych i poko- 
jowych, stolców klosetewych, Pots de chambre, Bidets, wanien kąpie" g 
lowych, kompletnych urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechan æ 
(kuchenki gazowe), mebli mosiężnych i żelaznych, wózków dziecinnyć? 
foteli do wożenia chorych, hygienicznych spłuwaczek, papieru kloze 


4 
y 


towego etc. | 
Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego | M 
6 Thermophor - przedsiębiorstwa. 9 | 
S2999 990992 9999999929 999999995" 
|| 


KRAKOWSKA SPÓLKA TRAMWAJOWA: 


ke 


Niniejszem zaprasza się PP. AkcyonaryuszóW 


kowskiej Spółki Tramwajowej ns 


W. Zwyczaje Walne Zqromadzedić 


dnia 23. marca 1904 r. o godzinie 10-tej przed połud 


nistracyjnym 1903 i powzięcie uchwały. 


cia rachunku i powzięcie uchwały. 


które odbędzie się 


o 
w lokalnościach naszej Spółki przy ul. Gazowej 1. * 
Porządek dzienny: | 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności w roku | 
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z przedłożonego 2% 


„dół 
oK 
j 


« 00 
3. Powzięcie uchwały nad wnioskiem Rady zawiadowczć) "3 


podziału czystego zysku. 


z miastem (Sąd polubowny). 


madzeniu, mają swoje akcye, z których najmniej 10 sztuk prawo 
głosu nadają, najpóźniej 8 dni przed walaem zgromadzeniem op 
marca 1904 (włącznie) przy następujących kasach, w godzinach W j hei 
złożyć: a) przy kasie Spółki Tramwajowej w Krakowie ul. Gazowa głó” e 
przy kasie domu bankowego A. Raczyńskiego w Krakowie, ©) przy, an% i 
kasie c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów koronnych (Läna® 
Wiedniu), d) w domu bankowym F. M. Philippsona w Brukseli. 


4. Wybory do Rady zawiadowczej. 
5. Wybór Wydziału rewizyjnego. 
6. Wniosek co do ewentualnej zmiany artykułu 24, 


osi 


susa | 
do Jio 15 
ag sj 


Ci P. P. Akcyonaryusze, którzy chcieliby wziąć udział w W 


Kraków, dnia 3. marca 1904. 


Prezydent Rady zawiadowczej: 4 


Antoni OborsE* 


A Á 


11 
Najtańsze miejsce zakupna 


E” u Di icara lasu Has muikey jma 
W Lx ów, Pasaż Mikolascha 
p ep welny. — Wystawa przedmiotów otwart: dzień cały. Wstep wolny. 


Edaż przez licytacye i stale z wolnej ręki. Bardzo ciekawa wystawa przedmiotów artystycznych, oprócz tego znaczny zapas przedmiotów użytkowych bardzo tanich. 


Dkczyj A przesłanych w ostatnich dniach do sprzedoży i wystawionych przedmiotów wymienia zarząd zakładu poniżej kilkadziesiąt, zwracając przedewszystkiem na nie uwagę kupującej publiczności 
Ba] za równocześnie, że oprócz tego jest w tej chwili wystawionych na sprzedaż kilka tysięcy różnego rodzaju rzeczy, których dla braku miejsca wymieniać nie podobna. Jest zatem wiele garniturów 
Tel, mebll do sypialnych i jadalnych pokoi, dywanów wschodnich i strzyżonych, lornetek teatralnych, zegarów ściennych, budzików i kieszonkowych, wanien, lamp, ubrań męskich i damskich 
toń kae i przeróżnych rzeczy użytkowych. — Kównicż w wielkiej ilości dzieła sztuki i starożytności, jak: obrazy stare i wspólczesnych artystów, reprodukcye, bronzy, porcelany, miniatury; 
Nr «itd. — Niektóre przedmi:ty nadesłane W ostatnim tygodniu. 
n A: E. Nr. K. Nr. | E. Nr. K. Nr. K. 
ę paka piankowa ze sre 6770. Nożyce weterynarskie 10.— | 6815. Klęcznik rzeźbiony 4 — 6878. Zegar francuski do nakrę- 6905. Fortepian 60.— 
tod. rem 20.— 6772. Płaszcz męski 36.— 6819. Serwantka orzechowa 50, — cania eo 20 dni 120.— 6955 Łóżko mahoniowe 90 
5L pEr w porcelanie 120.— |, 6727. Zegar antyk 12.— | 6836. Szafa dębowa b:rokowa 75 — 6882. Dywan turecki 100.— 6959. S.afza na książki szkło 
gs, = filiżanki 24, — 6778. Etažerka = 6838. Aparat fotograficzny 80.— 6858. Garnitur salonowy kryty mat. 40 
tę, AB bronz fiaaenski | 30.— 6179. Stół salonowy 25. -— 6841. Lustro mahoniowe z bron- „|... różową nat. 33 ,— 6962. Toalet*a z bronzami 23.— 
A rs mosiężny do pi- 6185. Fotel biurowy 9.— zami 200.— 6888 Sto? nogi metalowe antyk 7000,— 6965. Sekretarzyk antyk 130 — 
a Eu. 86 il aroko 4 — T à 3836 i 0 = 96 a r j : 
PD ary = | grę% Gu ogkęekoketowy 34 | os Suknia N 0 | Gy kad Sanak ao. 0 | I RARNAWNR 
CJ fedens z marmurem 100.— 6799. St ł do rozsumani« 20.— 6873. Szafka na szuflady 84 — hrem 20— 6973. Fotel staro-niemiecki pe 
beg, Mana rypsowa 52 = 6303. Stolik ośmio ątny SO 6574. Lustro staroświeskie 6:99. Otomana p uszowa 45:— 6974. Kapu kościelna 40.— 
eie Inetka czarna w atui 15 — 6807. Biurko męskie orzechowe 54.— 6875. Amerykański gramofon 10 6904. Kontusz czamara 2 kon- 6975. Świeczn k wiszący 40.— 
Mometer polny 10.— 6811. Stolik salonowy 32.— płyt 120.— federatki 70.— 6983. Piee żelazny = 
istnieje na wzór podobnych instytncyj zagranicznych jak Hotel Droust w Paryżu lub Dorotaam w Wiedniu. Przyjmuje do sprzedaży ruchomości 


Viiga 7 ład wszelkiego rodzaju, pobierając za to około 10 procent opłat od sprzedejącego. 


ruchomości — jak i kupców |lkwidujących ieteresa. Najtańsze EMiICJSCE zakupna. 


DY chcących sprzedać 
Na da wdowa przyjmie posadę jako Za-, SES” Znajdujące się od lat 35 w handlu "zag 
TON u wdowca lub jako pauna slużąca. j À $ i à a aaa 

RZ nie „Malwina 8. | Bergera mydła lecznicze i hygiesniczne 
3, Kron popołudniowego zajęcia biurowego pad ; są wówczas tylko prawdziwe, jeśli są zaopatrzone znakiem G. HELL & Comp. jakoteż znakiem ochronnym. 
ROW Lymi warunkami od 3 do 7 poste restante | Wszytkie inne uważać należy za podróbki. 

azer | Tylko z prawdziwych mydeł Bergora syodziewać się rależy istetrego skutku, ponieważ doświadczene 
EJ RWłómaczenia | 5% ed reku 1868. Zwracamy przete uwagę J-szcze vaz us masz znak ochronny jakoteż podpis i pro- 
z eo atewiscziezchi simy we wlasnym interesie falsyfizatów mie przyjmować. 
Mapy tie, wykoncje zupełnie dokładnie BERGERA MYDŁO TEROWIE LECZNICZE używane jest ze skutkiem we wszystkich państwach Europy od 
O akademii. Adres w biurze Plchna. | 1968 roku przeciw wyrzutom skórnym tak chronicznym jakoteż pasożytnym, skuteczne też jest na czerwień nosa, odmrozki, potu 

i nóg, łupież głowy i brody. Bergera mydło terowe zawiera 40 procent teru drzewnego i odznacza się najlepiej ze wszystkich 

ią Panienka, mydeł terowych. l | 
uj de 26 szkoły p. Laur, przyjęłaby lekeyę Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie Bergera mydře terowo -siarkowe jako delikatniejsze mydło 


8 dzieciom początków gry na fortepia- terowe, nadające się do usunięcia wszelkich nieczystości skóry, jakoteż na wyrzuty na skórze i głowie u dzieci, nadające się też do 
Wia codziennego użytku i do kąpieli. 


domość: ul. Franciszkańska 1. 10, ; s 8 54 ? z , À 
= u p. Malzacherów. B-rgera mydie glicerynewa-terowe zawiera 35 procent gliceryny i jest przyjemnie perfumowane. 
Cena powyższych gatunków 75 h. za sztukę. 


Na ć - f Dla osób, niezneszących zapachu teru, wytwarzamy z bezbarwnego e4yszezonego teru mydła autrasolowe, znane pod nazwiskiem Hella mydł 
[| - 5 , a 
ładem c. k. Namiestnictwa antrasslowe (tiałe terowe), które wyrabiumy z dodatkiem 5 do I0 procent anirisalu, następuie mydła antrasolowo-siarkowe, antraso owo-boraksawe, antrakolas 
wydany siarko-mieczanowg i antrasolo-glicerynowe mydło toaletowe. Mydła aztrasəlowe uznane zostały jako bardzo skuteczne przeciw nieczystościum skórnym przez 
lekarzy. — C'na za sztukę 80 b, 


S Z innych mydeł leehniezvychi hygienieznyeh polecamy: Bergera mydlo dla dzieci, cena 50 hl.— Bergera mydło petrosuifolowe skuteczne na Świerzb, 
ATYŻM czerwień nosa i doleg!iwości skóry, cena 1 K. — Bergera mydło na piegi, bardzo skuteczny preparat, e na 1 K. — B-rgera mydło szpilkowe do kąpieli, cena 
1 K. — Bergera mydło szpilkowe tzeletowe, e-ua 80 h. — Bergera pasta do zębów w tubach, najlepszy środek, Nr. l-szy dla zębów zdrowych, Nr. 2-gi dla 
X 5 KE. k palaczy tytoniu. — Bergera mydło naftolows i nafiolowo-siarkowe na dolegliwości skóry, po 1 K. 
rol. galicyi l Zodomeryi Bergera myd'o benzoesowe do upiększenia evry 50 h. | Bergera mydło jodowe na opuchuięcia gruczołów, | Bergera mydło saticylowe, antyseptyezne mydło to- 
Bergera mydło boraksowe na wyrzuty skórne i piegi szyi i t. p, gdzie lekarze jod ordynują alerowe 80 b. 
ż w wraz i 70 k. Ba H RE 1K s, h. AT boot 2 Bergera mydło siarkowe na wyrzuty skórne 70 h. 
z ergera mydło karbolowe do wygładzenia skóry i de- | Bergsra mydło siarko-jodowe na chorobliwe wyrzuty | gargara mydło si e A 
y Ó Ks. Krakowskiem synfękcyi 80 h. 90 h. M + cziakikci 3 p nowe w ywa 
I Borgóra mås v kamferowe na odmrez5i 70 h. |Ezrgern mydła tyms'owe, najiepsze kosmeżycznawidjnora mydżo olbrotowe na spękaną skórę 80 h. 
a na rok | Bergera Mõis żóMkOWE na łupież głowy i brody mydło i K 20 h. = | Mrgera mydła storaksowo na wyrzuty skórne 80 h. 
: Igoa. | 70 h Bergera mydło ziołowe do kąpieli aromatycznych | Borgera mydło tanisowe przeciw wypadaniu włosów, 
( Bergera mydło żółciowe na plamy i piegi 70 h. 10 h. A M potowi nóg w połączeniu z mydłem terowem, 
TRZE b Bergera mydło glicerynowe 50 h. Bergera mydło tranewe na wyrzuty skrofuliezne 40 h. znakomity środek na porost włosów. 
l 1” „abyć w Ekspedycyi » Gazety | Bergera mycło piaskowe do ścierania skóry. , 
et e < 1 a . * e . e e 
z 2, p , Lwów, ul. Czarnieckiego | Fabryka i wysyłka: GG. HELL i Spka w Opawie i Wiedniu. 
TETA 5 kor., na prowincyę | Premjowana dyplomem honorowym na wystawie aptekarskiej we Wiedniu 1883. — Na wystawie w Paryżu w r. 1900 złotym medalem. 
hag U, ` pocztową (polecone) 5 kor. Sklad hurtewny dla Wisdula G. HELL i Spsa |. Sterggasse 8. 
a a c. k. Urzędów 5 kor. 20 JEg" Drobna sprzedaż we wszystkich aptekach i lepszych składach Wiednia jakoteż w całej Monarchii. -qagq 
Szematyzmu Za zaliczką nie Dostać można we Lwowie w apiekach: Jakób Beiser, Karol Diiil, Piotr Mikolasch, Jakób Piepes-Poratyński, Zygmunt Rucker, O. Sklepiński, K. Pi- 


lewski, Fdward Brückner, J. Pineles, Szymon Hay, dr. T. Zarzycki. 
W dregueryach: Piotr Mikolasch i Sp. Griinspan, S. Traunfellner, lzydor Fruehtmann, Leszek Sładowski, jakoteż we wszystkiech aptekach Galicyi. 


L. 48]. 


Na około Świata Konkurs. 


w RR. AR | Wydział Rady Powiatowej w Podhajecach rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
i (W ydawnictwo obrazowe) lekarza okręgowego w Wiśniowczyku z roczną płacą w kwocie 1000 kor. i ryczałtem na 


a (Wydawnictwc o „ |igtara ikręgowi ower) 
Św miast i miejscowości. Typy i życie mieszkań- objazdy w kwocie 800 kor. rocznie. 


wysyła się. 


2 S e Do okręgu tego należy 1% gmin podolskich. 
obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący Randy dae W A dal: j 

Ceng alb tekst et:jaśniający. 1. Obywatelstwem austryackiem ; 

umu (i2 zeszytów) w ozdobnej rprawie w płótno ang 8 koron 2. Dyplomem doktora wszech nauk lekarskich; 
b a i E 3. Świadectwem zdrowia przez c. k. lekarza powiatowego wydanem lub przez nie 
Ni (IO zeszytów 6 korga). potwierdzonem ; Eoad p iego 
tra Zamówienia przyjmuje: 4. Swiadectwo moralności; 

dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. o sjomości języków. kraj pii 


6. Najmniej dwuletnią pra.tyką w zawodzie lekarskim — a otrzymujący tę posadę 
stosować się winien ściśle do instrukcyi służbowej zamieszczonej pod Nr. 83 w części XXII. 


Obwieszczenie. Dz. ust. kraj. „AMB | 

d Dri gc W GATE AO i" mają BM. a poriadajaey pa „praktykę szpitalną. 
; : : : ; nia podań, które : ; . 
Ha o WE u 904 odbędzie się w biurze Towarzystwa kre- | pależy, uea Złam arcs 1904, IAR 

czowie. Z WY z = 
5 s ydziału Rady powiatowej. 

tegoż stowarzyszenia, na które wszystkich P. T. członków TZ>52> KZŻLALALIAKLKZELELALDY OO 
: a aa Ran RP | WORKA | WPRO RÓ | A) 
Się zaprasza: M d IN 
1 Porządek dzienny: UN i BĄ AN 
| 8 : a y: Ą L A 
ig do „AWozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1. sty- M cytacya. M 
Dy e Wni. grudnia 1903. /N . = : : AN 
èl] j cyi losek Rady Nadzorczej tudzież komisyi rewizvjnej na udzielenie W W Í, Y | [ i Kl Îl i | M 
ROA uirm z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do + TYS ii d oyayi d d Lle iŃ awiz IN 
zy . P z e 2 W P i s l j M 
Sku z twierdzenie uchwalonego przez Radę Nadzorczą rozdziału czystego | Y/N przy ul. Karola Ludwika l. 3, l. piętro, N 
a a y db z A 
Wy 4, 84 1908. M odbywać się będzie Vi 
E N ‘js części członków Rady Nadzorczej i 1 zastępcy w miejsce |/N w dniach 9. i 10. marca 1904 AN 
> Dn 5 a tó 2 rewidentów na rok 1904. M w godzinach od 9 do 1 przed poł. i od 3 do 6 po poł. M 
y Wnioski s a. 35 i 36 statutu. /N sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 9. grudnia IN 
r b M 1903 oznaczonych Nr. od 14.232 do 90.365. Mi 


tyz pe braku odpowiedniego kompletu wymaganego §. 103 statutu, od-| 1N Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, /N 
po Powtórne Walne Zgromadzenie dnia 18. kwietnia 1904 z tym sa- MV ; y | en, © 


rzadkiem dzi ; ; zegarki, broń myśliwska, platery i t. p. M 
- Na onym bez względu na zebraną ilość członków. JAW dniach licytacyi ani wykupy, ani prolongaty, przyjmowane nię będą. IA 
Prez orsukiewicz Saul Rolier M Dyrekcya M 

es rady nadzor, sekr. rady nadzor. |/M ya. ZŃ 


Złoczów i Re 
dnia Tw A |, PZ A | PARA ZE = 
, 4. marca 1904. i <> <> > M > S z- T w", 


Projektujemy i wykonujemy: Ogrze- 
wania eentralne, wentylacye, wodociągi 
i kanslizacyę rurową, łaźnie, łazienki, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp. Pralnie 
i suszarnie mechaniczne. (Oświetlenie paten- 
towan. naftowem światłem żarowem .,Zmiez 
w miejscowościach nie posiadających a 


Drobne sołoszania 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitom 4 halerzy. 


szłychów I minlatur Hala 


Dla amatorów aukcyjna Pasaż Mikolascha. 


znakomite Ww sma- 

erbaty: ku i aromatyczną 
wonią herbata Oongo zł. 1. 60, Sou 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół kigr. 


polega 


handel horbaty i kawy 
Edmunda Riedla. Lwów. 


Ostatnie nowości! 


Nzdszedł świe- 
ży tran-port 
najnowszych 

lornetek w dr- 
żym wyborze 

najnowszych 
wzorach. 


-xrłowej masy od 8 zł.) 


Ceny najniższe (z 
KOPERNICKRE i SYN 
optyoy I mechanloy; 

Lwów, plac Halicki I. 1. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem zawiadamia się, że 
»Czytelnia ruska« w Buczaczkach w po- 
wiecie kołomyjskim na zebraniu uchwa- 
liła ją rozwiązać a następnie zamienić 
na »Czytelnię Proświty«. 

Bazyli © ala 


były przewodnie cząsy, 


aa 
R. k 


Pagaż anpati 


Lwowsiie 


ý Y mi Piastien 


(46 razy premiowane), 

Od 6. do 12. marca do widzenia 
Urocza pon? z Macedonii przez Dir- 
danele, Konstantynopol, Smyrne, P« :t- 
Sald, Kanał sieski, wzdłcż wybrzeży 

Morza Śródziemnego. 


Wstęp 20 hal. 


Rozpacz! 


Na łożu boleści leży kaleka złożony 
chorobą 11 rok. To mąż słabowitej żony 
i ojciee drobnych dzieci pozostających bez 
śadnego utrzymania. Przeto ten biedny kale- 
ka zwraca się do sere pobożnych o łaskawe 
chośby najskromniejsze datki, które proszę 
nadsyłać do W. Pani K Gajewskiej w Usżrob- 
nej powiat Krosno lub do Urzędu gminnego 
tamże. 


Zo 


te A 


a menm 


Bezpistnie poleca 


Bioro pośrednictwa Jaźwińszie00 


w Kołomyi 
prawdziwie zdolnych i uczciwych ofieyalistów, 
rzemieślników dworskich i ogrodników. 


„I 1 


Z e a a- 


i 


l 
A. 


re. 


(HYLEWSKI, 


HRUBY i Sp. 


dawniej wia Niemsksza. 
Tiwo techniczne i orian DESEA we Źwowie sę 15a, 2 EE 


Pieniędzy „wiele pieniędzy 


© miesięcznie do 500 zł». może zarobić uczel- R 
33 wie każdy bez jakichkolwiek speeyalnych g 


wiadomości. Proszę podać swój adres pod 


ŻĘ „0. P. 1038 do Anonsen Abtheilung maj -- $ 
$ Merkur w Mannheim, Meerfeldstrasse 44. 


Na prezenta bardzo stosowne kartonaże i Pona) 
bonierki napełnione wybornemi cukrami de- 
serowymi które od wielu lat zyskały sobie 
pierwszeństwo pół kilo 1 zł. 20 et. poleca 


H. CTBETER 


parowa fabryka czekolady I cukrów 
wę Lwowie, ul. Kopernika L 8. 


Polecamy 


na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


Dom ej aj N 


Selniitz i Chajes 


Lwów, ni. Mzryacki I. 7. 


Zadziwiające 

jest wytrzymałość i połysk skó- 
ry przy używaniu 

Fernolendta 

Czernidła 

jakoteż kremu 
„NEG BAN 

w kolorach bisłym, żółtym, 

lut czarnym. 


mai 7 ©. a E. 
rz "w. 
a w 1882 r. „PZŁ 


ee a gp padi 7. 
Bi. Mormolenadt 


e. k. dosta*ey nadwor. 
we Wiedniu I. 


Sklad fabryczny: Schulerstrasse 21. 
Prosimy żądać wszędzie 
wyciąg do czyszczenia 


lojbms 


| w pudełkach j-k poniższa ilustracya 


na zzz N 
. C 


poniewjjff istnieje wiele 

bezw artościowych wa | 
Fritz Schulz jun. 

Towarzystwo ake. w Linsku i i Ghebie 


„TAPEBAZEAKT TH BEATS EZ EEN 


Przemysł krajowy! 


44 


ej 


e zza 


Wszędzie A nabysia. | 


na w 


zw, Fre 


kier wma 


Cui w rakowsk 


l niki, malłowniki,. jajecz miki, Ta AA Loan, H 


Ciastka BOR: 2 centy. 


eame i rr 


Księgarnia ia Polska 


we Lwowie, ul. Akademicka L 2, 
poleca dzieła pedazegiezne 


BEUSSEFERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nuki 

Obcych Języków bez nauczyclela, z objaśnie- 

piem wywóow7 p. t. 

Polnko-Niemischi kurs I. kor. 210, 
kurs II. koi. 480. 

Polsko-Francuski kurs I. kor. 360, 
kurs Il. kor. 960. Gramatyka Fran- 
cuak» kor. 3:60. Wypisy Francu- 
skie kor. 2 10. 

Polak--Angielaski kurs I. kor. 2 24, kurs 
IL. kor. 3 60. 

Pelskeo-Rossyjski kurs I. kor. 420, kurs 
II. kor. 5:40. 


Amerykański Przewo- 

dmik z rozmówkami angiel- 

skiemi kor. 1:89., mały hal. 15. 

Zu oprawę każdego tomu z powyższych dzieł 
dopłata po hal. 50. 


amouczek 


Rowość! "Nowa ść 1 


Latarka „TIP“ 


Latarka „Tip“ misternie oniklowana, jest najtrafniej- 
szym wynalazkiem teraźniejszym. 


Tylko usciśnięcie wystarczą 
a ma się === natychmiast jasno 
świecące Światło 
które zarówno służy do zapala- 
nia cygar, jakoteż jsko lampka 
kieszonkowa, 


usługi. 


Zaręcza się za kilkulatnie 
używanie. 


Cena jednej sztuki 
tylko 1 zł. 


Cena trzech sztuk 


Za przysianiem należyleści odsyła ww wrai 


tylko za pobraniem posyła jzu, nie 


Heinrich Kertésr, wW iedeń, 
I., Fleżschmarkt Nr. 18 - 135. 


ST 


Chleb dla psów 5 klg. pocztą kor. 3—, 50 klg. kor. 22—. 


i najtańszy srodek odżywiający dla psów. 
Foksx me tia dGebim 5 kig 
Pokar: dia etectwa w pu 


Z =" 


niezmierne oddaje |, 


tylko 2 zł. 85 et. | * 


,Kpszeą | A 


erd 


FATTINGER © Ce, Wiedeń, 1V., Wiedner Haupstr. 3. „e | 
y na żądani pł Ostrzega się przed naśladow» As 


4 magazyn Juliusza Grossege 


nys 

Przyjmujemy zamówienia na: Maszy 
kotły parowe, Chłodnie mechaniemi” 
fabryki lodu, Gtorzelnie, Fabryk 
Browary, Tartaki, Młyny zwykł 
matyezne. Lokomobile i motory 8% 
benzynowe, spirytusowe (szwedzkie ia 


kańskie) ete. ete. wał 


„Każda rodzina 


powinna we własnym interesie używać 


Kathrelnera 


Kneippowską kawę stodową 


jako domieszkę da 


zwykłej kawy ziarnistej. 


04. 1b dig 
čar 
Pożyczki | na 
za kondyktem i bez kondyktu załat gó” , x 
Reprezentacya Beamt-Vercint, 
ul. Kopernika 7. >> C 
Ekstrakt orzechow ., Ke 
do farbowania siwych włosów WJn% 
Juliana Józefowicza / 
perfumera. moto? w ta 
Jestto najlepsza roślinna farba, którą ia wali 
w przeciągu 10 minut ufarbować | Okay 
$ włosy na kolor czarny, brunatny: , Sk, | Sob 
ji blond. We Lwowie u. Mikolasone se Za 
B Beacooka Hetmańska 4., Ig. pł, 
f Europejski. w Krakowie u p. palma i Unia 
i 1 p. Honak i Ski. doty 
Cena fakonu 3 kor. 1. 2a 
Flakon wianki 1 kor. 20 b8" kszo, 
— zs h 
Wyszczególniony 130 pierw? j Ga; 
odznaczeniami. w 
rysiące uzna wod È sirak 
. 0 A 
Zalecony przez weterynarzy i hod | Hi 
izd" i a 
Uznany jako najlepszy; naj zw 
ły 
tą kor. 280, 50 kig. kor. 21-— doskonały pokarm dla KU: sie S" 
Telah io kor. 1-— 8 60 i — 30 dla ptaków owadożernyć* SĘ, s 
3. skogs 
lem « 
dają” 
„A DEDO 1 tych | 
i wyżej. sko A 
Tudo Ceyla p 
Okru GE habi 
K. 1— i DADNE 
Wszystko wag? cali dg 
funt cłowy ° z8Ś 
gramów nie oj 
funt wagi * „szej 
o 20°/, mniej g, 
szędzić 
Proszę wszę ONO? 


Jest także wolnych bardzo zdolnych 4 kucha- 
rzy, 1 zdolny ogrodnik (w jednej osobie i ku- 
charz) bezdzietny, 5 klucznie, 2 gospedynie, 6 
pokojowych, obecnie 4 młode mamki, 6 kucha- 


aA w iarakowie. Herbaty > 
Cukier przeworski. | Rajwiększy zbyt hataty w tri Gdzie nie ma proszę pisać wprost, z Rączką, A 
Chleb ze zakałem dl; z og afk» a Skakę 


Wyr- 
gowania morawskieco. 


| 
rek, 4 lokaji, 2 furmanów. — Poleca także ro- M ISROŻE:. 
botników polnych i lasowych. — Oraz ma kilka Krochmal Bażanta. | B a wa alona P 
folwarków od E | — młynów do Gykorya Br. Roiosszk cang b z właszego parów go palenie codziennie świeżo palona ! „ go” | 
i — Kawa zdro wia Z Kra! oa |lirawa palona stiil: p dług zassd hygieny, z:pomocą gorące8? | 
Prze rowadzeni a a. | trza — zaskomitx w smaku i aromacie — codzień świeżo palenś* "ES 
p Makaran z Bogdanów i Lu- 1, kile kawy oalonej Melango Nr. T. -— zł. 70 et. w Ski 
pat. wozy 6 i 8 metr. dwiga. » RE m Ee e a å 
Gwarancya za całość. Musztarda Krakowska. Rz 3 Nr: ih i À aa je każą, 
52 ztent » RAZAS T. bapt iengo cesarska Nr. p Pl u. 
pnych. wozów. meblowychamaiać Jarzyny i Wódki Izdebniekie. Kawa palona za pomacą gerącego powietrza posiada zalety iż: zachowaj api dy; ka 
C A e) | mita aremę, ezysty dalikain smak, największą wydatność, z tej a z la, b 
i JELLINEK poleca handel | e ernie SEA w użyciu aniżeli kasy palone w inny sposób. E Way ù 
| % paiona PAKOWANA W woreczkach pergamiugzyych, w wadze 1, jg, 1 iiny A 
udapeszt, Arany Janos utcza 34. ED M U N Sie, 
er | NDA RIED p Si 
we Twowid ORE 


Lwów, Jagiellońska % 


Telefon 408. 


we L W O WI E, 
nl. Treat: sins 3. naprzeciw Katedry. 


ulice Batorego l. 2. 


